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Ja ońscy u R • y 
odpowiadają za stosowanie broni bakteriologicznej 

przed sądem w Chabarowsku 
l\IOSKWA (PAP) - 25 grndnia br. przed Trybunałem Wojskowym 

w Chabarowsku rozpoczął się proces byłych wojskowych armii japoi1-
skiej, oskarżonych o przygotowywanie i stosowanie broni bakteriolo
gicznej, tj. o przestępstwa przewidziane w paragrafie 1 dekretu 
l'rezydium Rady Najwyższej Z'lRR z 19 kwietnia 1913 r. 

wybitni specjaliści - bakteriolodzy, 
wielka ilość pracowników naukowych 
i technicznvch. O rozmiarach ich 
świadczy niJ. to, iż „oddział nr 731" 
liczył około 3000 pracowników. Oba 
oddziały dysponowały gęstą siecią fi
lii, rozmieszczonych w poszczegól
nych jednostkach armii kwantuńskie.i, 
na podstawowych odcinkach strate· 
gicznych, wzdłuż granic.v ze Związ
kiem Radzieckim. 

Przed Trybunałem pod przewod
nict"·em sędziego wojskowego gen~
rała D. Czertkowa, w składzie sę
dziów: płk. l\L Ilickiego i ppłk. J. 
·w orobiewa, stanęli w charakterze o
skarżonych następujący japońs,~y' 
zbrodniarze wojenni: Yama da Oto
zoo, Kad:dcuka Riudzi, Takachasi 
Takaacu, Kawasima Kiosi, Nisi 'l'osi
chide, Karasawa Tomio, Ono~~e M!!
sao, Sato Siundzi, Karazakura Dzen
saku, Mitomo Kadzuo, Kikuczi No
rimicu i Kurusima Yudzi. 

Oskarżenie popiera proknrato1· L. 
Smirnow, broni oskarżonych 8-miu 
adwokatów. 

Akt oskarżenia charakteryzuje wy
rafinowaną, · zbrodniczą działalność 
~skarżonych. P• qpominając na wst~-

Szpiedzy i ·dywersanci 
zdeniaskowani 

Na W~grzech wykryto rozgałęzio
ną organizację, która zajmowała się 
szpiegostwem, dywersją i sabotażem 
gospodarczym. Głównymi sprężyna
mi tej organizacji byli: Robert Vo
geler - obywatel amery}<ański. a
gent wywiadu, który dla zamasko
wania swej działalności zajmował 
4>ficjalnie stanowisko kierownika fi
lii amerykańskiego towarzystwa „In· 
ternational Standart Electric Corpo
ration", oraz Edgard Sanders. współ
pracownik angielskiego wywiadu, 
również formalnie zatrudniony w '"Y 
iej wymienionej firmie. Do współ
tracy w charakterze agentów wer· 
bowali oni obywateli węgierskich, re· 
krutujących się z elementów wrogkh 
demokracji. 
,,Szajka wytrawnych szpiegów pr.7.e-

11yłała swym imperialistycznym mo
~odawcom. informacje gospodarcze, 
/V1ojskowe, pła.ny techniczne, mapy 
,briui litne materiały będące tajemni
fl{fpańStwową. Organizowała ona sa
J>otaźe W zakładach przemysłowych, 
ł!żfwająe do tego ohydnego procede· 
xu węgierskich faszystów, którycl\ 
opłacano. Celem dywersji było osła
bienie aparatu gospodarczego W~
gier, niszczenie dorobku ludu pracu
jącego, podkopywanie fundamentów 
państwa ludowego dla torowania dro 
gi wpływom anglo-amerykańskich 
im perialistÓ\\'. 

Wykrycie szajki zbrodniarzy na 
·Węgrzech ujawniło jeszcze jedno ogni 
wo łańcucha szpiegowskiego, jakim 
anglo-amerykańscy imperialiści u:ii· 
łują opasać kraje demokracji ludo
wej. Dla tego celu wyzyskują oni 
placówki clyplomatyczne, czy też han 
dlowe i obsadzają je rutynowanymi 
szpiegami. 

Niespełna tydzień temu zakończył 
się u nas w Polsce proce;; szpiegów 
francuskich. „Bohaterami'' procesu 
byli urzędnicy zatrudnieni na pla
cówkach dyplomatycznych i konsu· 
larnych, którzy nadużywając przywi
lejów z jakich korzystają dyplomaci, 
uprawiali szpiegostwo i dywersję na 
szeroką skalę, do czego angażowali 
wyrzutków społeczeństwa polskiego i 
ukrywających się hitlerowców. 

pie, że· imperialistyczna Japonia w 
ciągu długich lat było głównym ośrad 
kiem agresji na Dalekim Wschodzie. 
W spisku z hitlerowskimi Niemcami 
i faszystowskimi Włochami imperia
liści japońscy planowali, rozpętali i 
prowadzili wojny agresywne przeciw 
miłującym 1iokój narodom, by wec;pół 
z faszystowskimi Niemcami zdobyć 
panowanie nad światem . 

„Ideologia" japońskich 
imperialistów 

Fabryki bakterii 
chorobotwórczych 

Oddziały b&kteriologiczne i ich f~
he podporządkowane były bezp:iśred
nio głównodowodzącemu armią kwan
tu.ńską - generałowi Umedzu Y.:isi-

Akt oskarżenia cytuje wypowied·li dziro, a następnie oskarżonemu w 
„ideologa" japońskiej kliki military- · tym procesie - generałowi Yamada 
stycznej, Hasimato Kingaro, z któ- Otozoo. Przyznał to całkowicie oskar 
rych wynika, że imperiali:ici ja- żony Yamada, który zeznał również, 
pońscy zmierzali do utworzenia tzw. i:i: Japonia prowadziła przygotona
•·'~.7ielkiej Azji Wschodniej", czyli r:o nia do wojny bakteriologicznej nic 
opanowania poza Mandżurii). - Chin, t~·lk-:i przeciwko Związkowi Radzie1;
radzieckiego Dalekiego Wschodu, Ar- kiemu, ale i innym państwom. 
chipelagu Malajskiego, Indone;-.ji, Formacja Nr 731, która posiadała 
brytyjskich Indii Wsc·hodnich, Af,e:a- 8 oddziałów. zajmowala się badania
nistanu, Australii, Nowej Zelanclii, mi i hodowlą zarazków dżumy, cho· 
wysp hawajskich, Filipin oraz in- !ery. zgorzeli gazowej, wąglika, ty
ny eh w:vsp Oceanu Spokojnego i In- fusu brzusznego, paratyfusu i innych 
dyjskiego. bab;terii chorobotwórczyeh. Drugi oJ-

Agresja przeciw ZSRR, którr w dział tl'j fo•macji }Jrotlukował s1iec· 
planach imperialistów japońskich o- jalne rodzaje broni dla rozpowszech
kreślony był jako „obiekt Nr 1" - ,1iania. 1mrazków w f(,rmie wiecznyc-h 
traktowana była jako glówne ich za- 1ilór, lllseczek, porcelanowych bomh 
danie. lotniczych itd., oraz lcoutrolował <>ku-

Akt oskarżenia przypomina ~o- teczność działania śmiercionośnej 
szczególne etapy agresji japońskiej, broni bnkteriologicznej, wykorzystn
a więc okupację Mandżurii w 1931 r., j1!c w tym celu specjalne samoloty i 
najazd na Chiny w J 937 r., najazd na poligon na stacji Anda. Czwarty n•i
lerytorium radzieekie w 1938 r. w re- dziat formacji za,imował się masową 
~~nie jeziora Chasan, najazd na Mon produkcją. bakterii w specjalnej fa
golską Republikę Ludową w 1939 r· bryce. O mocy wytwórczej tej stra.;;z
w rejonie rzeki Chalchin Gol, wresz- liwej fabryki Śl\\ierci świadrzy to, iż 
tie udział Japonii od 1911 r. w dm- formacja Nr 731 mogla w ciągu kił
giej wojnie światowej po <;trenie hit· ku dni wyproduko\rnĆ 30 milionów 
lerowskich Niemiec. Kres ag-resji ja- miliardów bakterii, a w ciągu mie3ią
pofi~ldej położyła ich kapitulacja wt•· ca do 300 kg zarazków dżumy. 
bee narodów zjednoczo11ych w wyni- Analogiczne pl'zr.e:otowania do woj 
ku rozgromienia przez radzieckie si- ny bakteriolo,e:iczncj prowadziły rów
ly zbrojne głÓ\Ynej siły imperializmu r.ież tajne japońskie oddziały woj
japoń<;kiego - armii kwantuńskiej, skowc, które działały w środkOW'YCl 
skoncentrowanej w Mandżurii . i południowych Chinach pod dowódz-

Akt oskarżenia, opierając się na twem oskarżonego w tym procesw 
materiałach śledztwa, zarzuca oskar- generała Sato. . 
zonym pt·zygotowanie na szeroką Jak zeznał o~karżony Yamada, u
skalę oraz stosowanie środków ma-, stal~no i _zasadnic~e 11~etod~ stos:i
sowego tępit>nia ludzi - broni bak- wama brom bakter1olog1czneJ: roz
teriologicznej. pylanie bakterii z samolotów, zrzu-

Akt oskarżenia stwierdza, iż wkrót eonie bomb ?akteriologicznych oraz 
ce po okupowaniu Mandżurii japoń- akty dywersy3ne. 
ski sztab generalny i ministerst·.v:i 
wojny zorganizowały tam specjabe 
laboratorium bakteriologiczne, kiero
wane przez generała „służby lekar
skiej" Isii Siro. 

Jak wynika z zeznań jednego z o
skarżonych, byłego generała „służby 
lekarskiej" w armii japof1skiej ·-
Kawasima Kiosi, z11:odnie z tajnymi 
rozkazami cesuza japońskiego Hiro· 
hito, w latach 1935-193<; utworzono 
na terenie :Mandżurii dwie tajne i'or-. 
macje wojskowe, których zadaniem 
było przygotowanie i prowadzenie 
wojny bakteriologicznej. W 1941 ro
ku, po najeździe hitlerowskich Nie
miec na Związek Radziecki, pierwsza 
z 11ich pod dowództwem lsii Siro, na
zwana została „oddziałem nr 731 ·', 
druga zaś pod dowództwem generala 
Wakamatsu - „oddziałem nr 100". 

W skład 'tych formacji wchodzi:i 

Straszliwe 
dośwjadczenia 

Jak wynika z zeznań oskariony"'1, 
kieroll•nicy zbrodniczych laborato
riów dokonywali swoich eksperymeu
tów na .żywych ludziach, mordując 
aresztowanych patriotów chiń.;kich, 
mandżurskich oraz obywateli radzic::
kich. 

W formacji nr 731 utworzono spe
cjalne więzienie wewnętrzne, które 
dostarczało ofiar zbrodniczym ekspe 
rymentatorom. Jak zeznał ,'w i.idek 
Furiuczi. aresztowanym dawano wo
dę zarażoną bakteriami tyfusu brzusz 
nego. Oskarżony Karasawa zeznał, 
że dwukrotnie był obecnv w latach 
1943-1944 na poligonie Anda, na któ 
rym spowodowano wybuch bomb 
napełnionych bakteriami dżumy i 

wąglika. Odł&mkami borni.> ranieni 
zostali więźniowie, przywiązani tlO 
slupów na miejscu wybuchu. Ofiary 
tych straszliwych eksperymentów o- .~i: 

cz;~~:cief:~~ęly~otwornych badań }~ifi:~r~;~ł:?\ :('-... \': <:,;;J;;i,: 
„naukowych" nad więźniami było •1 ,lik.,„,,, 
Sztuczne odmrażanie rą.k i nóg, co · •:;!;". .. .:,,,. 
prowachiło do utraty palców i w '.'f!0i 
końcu do śmierci. .t;;_.~~!'~~:'!~.!'!,_. 

ma l{iosi, wskutek tych „ekspery- W amerykańskim atelier w Bonn 
Jak stwierdza oskarżony l{awasi- , 

mentów" z rąk formacji nr 731 co •••a•••••11•••••11•••••••••••••••••••••„••••••11•1H11••••m•••••••••••••••••••& 
roku ginęło co najmniej 600 ludzi. 

Akt oskarżenia stwierdza. jż ja
pońscy zbrodniarze wojenni na czele 
z generałem Yamada Otozoo nie o
graniczali się do „eksperymentów", 
lecz stosowali również w wojnie 

Bezczelne żądanie władz fran.cuskich 
kategorycznie odrzucone p:rz2z rząd RP 

broń bakteriologiczną. 

'.Dalszy ciąg sprawozdania z pro
cesu podamy w jutrzejszym nume

WARSZAWA '.PAP). Dnia 27 gru- I padłemu w dniu 23 bm. we Wrocła
dnia 1949 r. !Zgłosił się do sekreta- wiu wyrokowi w sprawie szpiegów, 
rza generalnego MSZ ambasadora sabotażystów i dywersantów francu
Wierbłowskiego, ambasador francu- skich, działających w Polsce. 

rze „Głosu"). 

ski Jean Baelen i zaprotestował w Ponadto ambasador Baelen doma 
imieniu swego rządu przeciwko za- gał się natychmiastowego zwolnie-

Ostry protest francuskich zw~ązko\'Vców 

przeciw wojnie w Indochinach 
PARYŻ (PAP) - Zwlązki Zawo

dowe CGT arsenału w Cherbourgu 
uchwaliły rezolucję, w której WYJJ!l· 
wiadają się przeciwko 1irodukcji 
sprzętu wojennego, przeznaczone~o 
!'a "ojnę w Ind:ichinac!t. Ponadto ze
brani po..;tanowili sprzeciwić się wy
ładowywaniu w Cherbourgu amery
kańskiego sprzętu wojennego. 

Komisja ''\'ykonawcza Związkót·; 
Zawodowych CGT w Cherbourgu wy
stosowała pisma <lo wszystki~1 depu
towanych okręgu, radców ,e:enernl
nych i radnych miejskich, wzywając 
ich do poparcia tej akcji. 

Unia młodzieży republikaliski,~j 
XII dzielnicy Paryża wystosowała 
list do w~zystkich robotników fabry!.;: 
samochodowych, znajdujących się na 

terenie jej dzielnicy, wzywając ich 
do zaprzestania produkcji sprzętu 
wojennego, przeznaczonego do Indo
chin. 

• 
'Vielc osobistości z profesorem 

Paul Rivet na czele wystosowało list 
do prezydenta Republiki, w którym 
domaga się zakończenia wojny w fa
dochinach. 

Autorzy listu przypominają, że 17 
tysięcy Ż:Jlnierzy francuskich p-0le
glo w bratobójczej walce z Vietna· 
mem i domagają .się natychmiasto
wego nawiązania bezpośrednich roko
wań z prezydentem Ho-Chi-Minchem 
celem wstrzymania działań wojen· 
nych w Indochinach. 

Reakcy.jny rząd francuski 
zaprzedaie ~,-:r.,;emysł kapitalistom USA 

P ARYż (PAP) - W pary~kkii I kanie do francuskich towarzystw ak
kołach fin:rnsowych ~twiedza się, L.~ cyjnych i wielkich zakładów przemy
clyrektor departamentu ekonom:czne- slowych. 
go francuskiego ministerstwa spraw Nowa ustawa zapewnić ma kapi
zagranicznych, Alphand, który w talistom amerykańskim calkowit<! 
imieniu rzą<lu francuskiego prowa· 
c1ził rokow?nia z Kiemcami Zach'.l<l- swobodę działania we Francji i .11;;u-
11mi - opracowuje obecnie projekt nięcie wszelkich truda;iści w korzyst 
ustawy, mający na celu ułatwienie nych dla nich transakcjach finanso
kapitałowi amen·kańskiemu przeni- wych. 

Życzenia Polonii Ame:19ykańskiej 
dl·a narodu polskiego 
'~'ASZY1TGTON (PAP) - Postę

po·,·, e org-anizacje Polonii Amerykań
skiej przesłały na ręce ambasado1·a 
R. P. w Waszyngtonie, Winiew:·~Z:t, 
}}Ozdrowienia dla n2rodu polski~~o 
oraz życzenia świ<!teczne i noworocL
ne. 

„V{ imieniu członków stowarzyszeń 
polskich w Ameryce, pob;kich związ
ków zawodowych oraz dziesiątek ty
sięcy priyjaciół i syr1patyków · -
stwierdza c:epesza - przesyłamy na
rodowi i rządowi polskiemu z Prezy
dentem Bierutem n·1 czele najserdecz 

meJSZe życzenia świąteczne i sz~ze
śliwego nowego roku". 

Ambasador Winiewicz przekazał 
demo!P'atycznej Polonii podziękowa
nie 2a nadesłane życzenia. 

* * * 
WASZYNGTON (PAP) - Podob-

nie, jak w Jatach poprzednich, amba
sador Winiewicz vJ przemówieniu 
radiowym złożył Polonii Amerykań
skie.i życzenia świąteczne i now<>· 
roczne. 

nia osób skazanych w tym procesie 
prawomocnym wyrokiem Sądu pol
skiego i odesłania ich do Francji. 
Niesłychane w swojej treści i for

mie żądanie i :protest rządu francu
skiego zostały przez sekretarza ge
neralnego MSZ kategorycznie odrzu 
cone w imieniu rządu R. P. jako pró 
ba niedopuszczalnego mieszania s:ę 
do spraw wewnętrznych Polski. 
O'XJOOOOOOOOOCX • Ol()CJO ~ ox :ie:: c •(W) 

Rezoluc.in .<'FZZ · 
Zadania 

organizacji związkowych 

w Yłclce o po~tój 
PARYŻ (PAP) - Biuro Wykonaw 

cze świat:Jwej Federacji Związków 
Zawodowych uchwaliłó rezolucję o 
zadaniach organizacji związkowych 
w walce o pokój. 

Rezolucja podkreśla, że doniosle 
rezultaty pracy nad zrzeszaniem mas 
w obronie pukoju, o>iągnięte w związ 
Im z organizacją Mię:łzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój 2 października, 
wskazują, że należy przystąpić do 
organizowania Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój w 1950 roku. 

Bokserzy polscy 
zwyciążaią we Franc;i 

PARYŻ (obsł. wl.) - Bokserzv 
polscy, \Ychodzący w skład ekipy 
sportowej polskich związków za wJ
cłowych, przybyłej do Francji z oka
zji jubileuszowych zawodów sporto· 
wych FSGT, stoczyli w miejscowoś-.:i 
Sallaumine 5 walk propagandowych, 
w tym 3 z miejscowymi zawodnika
mi polonii francuskiej. W wadz:e ko
guciej Grzywocz pokonał na punkty 
Sakwińskiego, w piórkowej Sadowaki 
wygrał wysoko na punkty ze Szcze-
1rnńskim oraz w lekkiej ścigała wy-
1 unktował Gruszczyńskiego. Ponadt'l 
stoczono dwie walki pokazowe: Di?
bisz Chychła i Nowara - Ceb'.l
lak. 

W kil ku wierszach 
WIELKA AFERA FINANSOWA 

W BELGII 

Nie trudno stwierdzić, ie zarówno 
w Polsce, jak i na Węgrzech, sieć 
szpiegowska była organizowana we
dług jednej recepty, że jednakowe 
metody były stosowane, jednakowy 
cel przyświecał inspiratorom awa-a
tur szpiegowskich. Imperialiści au· 
glo-amerykańscy, którym rosnące si· 
ły demokracji spędzają sen z powiek, 
chwytają się coraz podlejszych i nik
czemniejszych metod. Nie wahają się 
mianowicie naruszać praw mi~dzy. 
narodowych, nadużywać przywilejów 
dyplomatycznych, nie licząc się z u
kłl\d~mi i umowami międzynarodo· 
wym1. 

30-Iecie vvydan.ia dekretu 
Komunikat Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP). W związku 
z licznymi pytaniami, Kancelaria 
Cywilna Prezydenta R. P. komun·i
kuje, że przedstawiciele organizacji 

BRUKSELA (PAP). Belgijskie wła 
dze śledcze wykryły olbrzymią aferę 
finansową, w którą wmieszani są dy 
rektorzy największych banków. A
resztowano już kilkunastu dyrekto
rów. Aresztowani trudnili się niele
galnym handlem akcjami, /Zarabia
jąc na tym kilkaset milionów fran
ków belgijskich. 

Ohydne plany imperialistyczne ro~
bijają się jednak o potężną przeszko· 
tlę. Jest nią czujność klasy robotni· 
czej i jej partii. Jest nia potężna 
wola mas pracujących, któl:e stoją 
na straży państw ludowych, by ume
możliwić agentom imperialistycznym 
uprawianie kreciej roboty. Dlateg<> 
awanturnicza dz.iałalność agentur 
szpiegowskich w rodzaju anglo-ame· 
rykańskiej na Węgrzech, czy to fran
cuskiej w Polsce, jest w pore rozbi· 
Jana i paraliżowana 

o likwidacji an~lfabetyzmu w ZSRR 
MOSKWA. Wiele dzienników ra

dzieckich omawia 30-lecie dekretu 
Rady Komisarzy Ludowych o likwi
dacji analfabetyzfI!.U. Dekret ten pod 
pisany 26 grudnia 1919 roktt przez 
Lenina był jednym rz doniosłych ak
tów zmierzających do likwjdacji cięż 
kiej spuścizny Rosji carskiej - ciem 
noty i nieuctwa. 

Deputowany Rady Najwyższej 
ZSRR Olga Leonowa w artykule o
publikowanym na łamach dziennika 
„Krasnaja Zwiezda" stwierdza, że 
w ZSRR zlikwidowano całkowicie 
analfabetyzm. W ubiegłych latach 
dokonano wielkiej rewolucji kultu
ralnej w rezult~ie której milionowe 
rzesze pracujących otrzy:naly dostęp 
do nauki .i oświaty. Wielkim inicja
torem i organizatorem tej rewolucji 
był Józef Stalin. 

W ZSRR czynnych jest obecnie po 

nad 220 tys. szkół początkowych, 
średnich i technicznych. w których 
kształci się około 4 milionów ludzi. 
W roku bież. Rząd Radziecki wyasy
gnował na oświatę ludową ponacl 60 
miliardów rubli. 

Autorka podkreśla dalej, że sukce 
sy te są szczególnie wspaniałe na tle 
sytuacji szkolnictwa w państwach 
kapitalistycznych. Np. w USA po
nad 6 mUionów dzieci pozbawiono 
możliwoścL uczęszczania do szkoły, 
a 10 milionów dzieci uczy s ię w cią
gu 3-4 miesięcy w roku. Wśród 
dorosłych w Stanach Zjednuczonych 
jest ok. 20 milionów analfabetów. 
Jedną z najważniejszych cech re

wolucji kulturalnej w ZSRR - pod 
kreśla Leonowa - jest to, że przeni 
knęła ona do najbardziej nawet od
dalonych zakątków kraju radzieckie 
go i zmieniła oblicze kulturalne 
wsZYstkich narodów ZSRR. 

_, 

• : . .,.„ 

W okresie prz.edrewolucyjnym w. społeczno - politycznych i instytucji 
Rosj i carskiej było zaledwie 91 wyż oraz os.oby p:ywatne, pragnące prze 
szych uczelni. Obecnie jest ich w kazać. zyczenia no~oroczne Obywa
Związku Radzieckim ponad 800, na telow1 .Prezydent~w1 R. P .• będą n:o 
których studiuje ponad milion o· gły dma 1 stycznia 1950 r. w godz1-
sób. nach od 12 do 15 składać podpisy w 

Księdze Życzeń, wyłożonej w Belwe 
derze. 

Kuomintangowcy stracili 
ostatnie lotnisko 

Prowadząc narody radzieckie do 
komunizmu - stwierdza w iz:akończe 
niu autorka - Partia bolszewicka 
stwarza wszelkie warunki l<u temu, 
ażeby szybciej zatarły się granice 
pomiędzy pracą umysłową a fizycz
ną, żeby nieustannie rosły kadry n<> 
wej inteligencji radzieckiej. W cią
gu 30 1at, l\tóre upłynęły od chwili LONDYN (PAP). - Agencja 
opublikowania dekretu o likwidacji Reutera donosi z Hongkongu, że 
analfabetyzmu, Partia Lenina- chińskie wojska ludowe zajęły 
Stalina dokonała gigantycznej pracy miasto Kwangnan, leżące w pobli 
w dziedzinie oświaty ludowej. Pra- żu Czeng-Tu. W Kwangnan znaj 
ca ta była jednym z decydujących r dowało się ostatnie większe lotni
czynników zwycięstwa socja1i?;Jt1u. j' sko, jakim dysponowali nacjom1li 

- -- ści w Chinach. 

500 OFIAR W CZASIE SWIĄT 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK (PAP). W ciągu te
gorocznych świąt zginęło w Sta
nach Zjednoczonych około 500 osób. 
350 z nich zostało zab!lych w wy
padkach ulicznych, zaś ponad 6" zgi 
nęło w płomieniach. 

FIASl{O ROZMÓW 
WOKÓŁ UTWORZENIA 

SKANDYNAWSKIEJ 
UNII CELNEJ 

KOPENHAGA :PAP). Jak donosi 
dziennik „Berlingske Tidende", trwa 
jące od dwóch lat rozmowy w spra
wie u tworzenia unii celnej krajów 
skandynawskich, zakońC2yły się o
statecznie niepowodzeniem. Dzien
nik zapowiada ogłoszenie w najblit 
szych dniach oficjalnego komunika 
h1 na ten t emat. 



.str. z 

Grupa agitatorów-czołowym aktywem 
Konsultant amęrykanskiej ko~i C:Ua_.6P.t"<W''. ko~ 

nad energią atomową Leapjp - stwierd7Jił, ze nalea~ ~P.l• 
sać pożyczkę w wysokości jednego :m.iJ:iaida dolcµ-0\l\7 d,1' 
wzmożenia szpiegostwa w ZSRR i krajach demok.Mc}i ltf 
dowej! 

W ciągu ostatniego półrocza w 
partii naszej wychował się nowy ak
tyw partyjny - stutysięczna armia 
agitatorów. 

W organizacjach partyjnych poJiv 
wił się nowy typ aktywisty - agi
tator, który cierpliwie i systema
tycznie uświadamia swoje otoczenie, 
tłumaczy naszą politykę, mobilizuje 
masy swoim słowem i przykładem 
do lepszej pracy, do wykonania !1a
seł partii. 

Mamy już tysiące przykładów agi
fatorów, którzy rozbudzili w swoim 
oddziale fabrycznym ruch współza
wodnictwa pracy, walkę o oszczęd-
110ść, podnieśli jakość produkcji i dy
scyplinę pracy. Mamy już tysiące 
przykładów agitatorów, którzy du
szą w zarodku wrogą, szeptaną pro
pagandę, próby szerzenia paniki to
warowej i reakcyjnych plotek. 

Mamy już liczne przykłady osiąg-.. 
nięć naszych agitatorów wiejskich w 
mobilizacji chłopów do szerokiego 
Udziału w kontraktacji trzody chlew
nej, do akuratnej spłaty podatków, 
a także w walce o przekonanie i po
zyskanie chłopów dla spółdzielni pro
dukcyjnych. 

Coraz częściej agitatorzy nie tylko 
"tłumaczą, przekonują i uświadamia· 
ją, ale pomagają swoim towarzyszom 
pracy i sąsiadom, bezpartyjnym, po
zyskując tym głębsze zaufanie i au
torytet. 

W ten sposób do arsenału środków 
wychowania mas i kształtowania ich 
świadomo~Ji obok prasy, radia, fil
mu, zgromadzeń i wieców, dochodzi 
dziś jeszcze jeden czynnik, dociera.
jący nieraz głębiej i bardziej bezplr 
średnio od innych - zorganizowami 
na skalę maso·wą agitacja indywi
dualna. 

„Grupy agitatorów stwierdził 
tow. Bierut na III Plenum KC - za. 
czynają odgrywać poważną rolę w 
łączności między partią a masami". 

* * „ 
Uwzględniając wagę pracy agita

cyjnej, jako podstawowego środka 
oddziaływania partii na masy oraz 
mobilizacji mas do walki o hasło 
partii - Biuro Organizacyjne KC 
powzięło ostatnio uchwałę w spra
wie „pracy grup agitatorów w w<>j. 
pomorskim". 
· Uchwała ta, opierająca się na 
szczegółowej analizie osiągnięć i !!ła
bości pracy agitacyjnej w jednym 
województwie, stanowi wytyczną dla 
całej partii, dla wszystkich komite
tów partyjnych. 

Organizacje partyjne w woj. po
morskim mają za sobą szereg po-

. ważnych osiągnięć, mogących służy~ 
.za przykład dla innych województw. 

Grupy agitatorów istnieją tu w 
połowie zakładowych organizacji par
tyjnych województwa, we wszystkich 
gminach wiejskich, obejmując obec
nie ponad 8.500 członków wojewódz
kiej organizricji partyjnej. 

Kierownikami grup są z reguły se-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nowy wynalazek 
radzieckich konstrnktorów 

MOSKWA. Radzieccy konstrukto~ 
rey notują nowe poważne osiągnię
cia w dziedzinie budowy nowoczes
nych kombajnów węglowych. 

Ostatnio skonstruowano nowy 
kombajn węglowy, znajdujący zasto 
sowa.nie przy eksploatacji pochyłych 
pokładów węglowych w Zagłębiu Do 
nieckim. Kombajny te zna.lazły już 
pr.tktyczne zastoso-wainie. 

Masowe protesty 
przeciw w-ysiedlaniu 

Po,aków z Francji 
P ARYż (PAP) - Do Paryża na.

pły\\ ają w dalszym ciągu ze >\szy;;t
kich ośrodków wychod:Gtwa protesty 
w z\1 iązku z ostatnimi wysiedleniami 
Polaków z Francji. 

Protestacyjne rezolucje nadeszły 
lll· inn. od Związku Polaków, byłych 
uczestników ruchu oporu w Paryżu, 
Rady Rodzicielskiej z Pecquencoul't, 
Rady Narodowej Polaków z Cham
pagnac-les-Mines, Związku Inwali
c6w Wojennych z Merlebach - Rey
ming, oraz od organizacji młodzie
żowej „Grunwald" z Lourches. 

Rozbijacka działalność 
władz 

związków zawodowych 
w Finlandii 

HELSINKI (PAP) - W dzienni
ku „Vapaa Sana" zamieszczono ko
munikat Biura Wykonawczego zwią.z 
ku zawodowego fińskich robotników 
transportowych, protestujący prze
ciw wykluczeniu tego związku z cen
tra.U fińskichzwiazków zawodowych. 
Komunikat podkreśla, że istotnym po 
wodem tej decyzji jest próba rozbi
cia fińskiego rucha związkowego 
i osłabienia w ten sposób jego sił. 

Jeńcy niemieccy 
z Polski 

wracają do kraju 
BERLIN (PAP) - Do Frankfur

tu nad Odrą przybył transport jeń· 
ców niemieckich z Polski, który zo
stał uroczyście powitany ~rzez wła 
(i.z.e miejskie. 

• • • • • . bryezne r~iowęzły. świetlice na. wsi organ1zac11 part111neJ ~td.; s~koli_ć agitatorów, ~zbraja~ ich :.J (;J ideolog1czme, tak aby byh zdolni od-
powiadać na pytania nurtujące ma

zorganizowana, cierpliwa i przekony- sy, skutecznie zwalczać kłamliwą 
wująca praca agitatorów partyjnych propagandę w1·oga klasowego, zaopa.
powinna odegrać wielk~ rolę w reali· trywać agitatorów w wydawnictwa i 
zacji tego zadania. broszury, organizować specjalne se

kretarze organizacji. W wielu powia
tach zarówno kierownicy grup, ja.K 
i sami agitatorzy są na ogól syste
matycznie zbierani i instruowani. 
Poważnej poprawie uległ dobór agi
tatorów, ewideno.ja i kontrola ich 
pracy. Agitatorzy prowadzą już w 
większości wypadków pracę uświa
damiającą w swoim otoczeniu, wśród 
ustalonego kręgu ludzi. 

Pomorska organizacja coraz moc
niej odczuwa ożywczy wpływ pracy 
agitatorów na wzmożenie aktywno
ści masy partyjnej w fabrykach i we 
wsiach w walce o plan i oszczędność 
(na przykład fabryki:Pe-Pe-Ge, Sol
vay, Toruńskie Zakłady Graficzne -
Atra i inne), w walce o spółdzielnie 
produkcyjne (Szubin, Wieś, Dąbrów
ka Słupska, gmina Gniewkowo, Kró
likowo i inne). 

* • • 
Biuro Organizacyjne. zanalizowab 

równocześnie słabości w pracy grup 
agitatorów woj. pomorskiego, cha
rakterystyczne dla całej p!!rtii. A 
więc wciąż jeszcze niedostateczn~ 
rozbudowę sieci grup agitatorów in
dywidualnych, nie zawsze włagciwy 
aobór agitatorów (pomijame prze
szkolonych członków partii i wysu
wanie towarzyszy słabo uświadomio
nych), nikły udział kobiet, bierność 
wielu grup agitatorów, a nade wszy
stko niski poziom agitacji, wynika. 
jący ze słabości uzbrojenia politycz
nego poważnej części naszych agita
torów. 
Uchwała podkreśla także nie dość 

konkretne i niedość systematyczne 
kierownictwo pracą grnp agitato
rów ze strony instancji partyjnych. 

Praca uś"wiadamiająca wśród mas 
pozostaje wciąż jeszcze w tyle za 
naszą ofensyw~ na froncie ekono· 
micznym, w tyle za naszyn1i osiąg
nięciami w budowie socjalistyc:inego 
ustroju. 

Aby iść szybciej naprzód, aby sku
tecznie prowadzić pracę polityczną 
i organizacyjną w rozmaitych dzie
dzinach budownictwa socjalistyczne
go, aby zwalczać opór wroga klaso
wego i demaskować jego chwyty, aby 
z miejsca reagować na jego podstęp
ną robotę, aby troI>ić go i izolować 
od mas, aby skupiać najszersze ma
:JY ludowe do codziennej walki o po
kój, trzeba nieustannie prowadzić 
szeroką pracę uświadamiającą przez 
dziesiątki tysięcy zorganizowanych 
i ideologicz.nie uzbrojonych agitato
rów partyjnych. 

Lenin mówił: 
„Int głębsze fest p.rzeobrazenie, 

którego chcemy dokonać, tym bar. 
dziej należy spotęgować zaintereso
wanie i świadomy stosunek do niego, 
przekonać o jego kondeczności nowe 
i nowe miliony i dziesiątki milio
nów". 

My dokonujemy c01;a.z głębszych 
przeobrażeń, podcinając coraz głę
biej korzenie kapitalizmu i tworząc 
coraz mocniejszy fundament nowego 
ush'oju. 

Nie można iść na.przód, nie budząc 
świadomego stosunku do budownic
twa socjalistycmego i głębokie.~o 
przeświadczenia o jego słuszności i 
konieczności wśród coraz szerszy,~h 
milionowych rzesz narodu. Masowa, 

Biuro Organizacyjne wytyczyło za.- minaria i odczyty dla agitatorów; 
dania., stojące przed organizacjami - usprawnić kierownictwo pracą 
partyjnymi w dziedzinie pracy agi- agitacyjną przez systematyczne od-
tac~jnej. Wyliczmy najważniejsze ,. prawy kierowników grup agitato-
z mch: 1•ów, zebrania instrukcyjne grup, ?.a-

- szerzej rozbudować sieć grup chowując wszędzie zasadę, że kierow 
agitatorów nie tylko w fabrykach, n.ikiem grupy agitatorów jest sekre
ale i w PGR, w osiedlach i koloniach tarz podstawowej organizacji partyj. 
robotniczych, w rejonach spółd.,,ielni nej. 
produkcyjnych; Realizacja tych wskazań prze:?: 

- poprawić dobór agitatorów, a wszystkie organizacje partyjne, bę
skład grupy agitatorów zatwierdzać dzie nowym krokiem naprzód w u
na ogólnym zebraniu podstawowej mocnieniu więzi partii z szerokimi 
organizacji partyjnej; • masami ludowymi. 

- podnieść poziom polityczny agi- żywe, bojowe, politycznie uświado-
tacji, wzbogacić treść pracy agitato- mione grupy ag:itatorów powinny 
ra, wiązać codzienne zadania, stoją- stać się w każdej akcji czołowym ak
ce przed każdym pracownikiem, za- tywem organizacji partyjnych, nio
kładem pracy, gromadą, miastem, p'l- sącym prawdę i hasła partii w masy. 
wiatem - z zadaniami stojącymi Na zebraniach wyborczych, odby
przed całym krajem w budownic- 1 wających się obecnie w organiza
twie socjalizmu, w walce o siłę na- ł cjach partyjnych, usprawnienie dzia
szego państwa i utrwalenie pokoju; I łalności grup agitatorów według wy

- wzbogacić formy i środki agi- tycznych Biura Organizacyjnego KC, 
tacji - obok indywidualnych roz- •powinno stać się jednym z podstawo
mów wprowadzać zbiorowe czytanie v,rych zagadnień podniesienia na wyż 
prasy, pogadanki w nielicznym gro- szy poziom całej pracy organizacji 
nie, słuchanie radia, wykorzystać f.i-1 partyjnych. Co łaska na amerykańskich szpiegów! 
Na llDarąinesie alerq Parnella Tho11nasa 

Z piedestału „obrońcy amerykanizmu'' 
·do więziennej celi nialwersan:ta 

N. JGrk, w grudniu. 
Kiedy w 1938 r. Martin Dies sta

nął na czele nowo-utworzonej Komi 
sji Kongresu dla Badania Działal
ności. Antyamerykańskiej, w skład 
tej komisji wszedł J. Parnell Tho
mas, członek Izby Reprezentantó:w, 
republikanin z New Jersey. 

Od 1938 r. Thomas był b~ przer
wy członldem tej komisji, a w cza
Sie ·kadencji 80 Kongresu był jej 
przewodniczącym. Komisja ta, w d-

mię „czystości życia amerykańskie
go" ro.z.poczęła w 1938 r. kampanię 
oczerniania Franklina Roosevelta :i 
jego New Deału. W fanię tej „czy
stości życia amerykańskiego" w c:ią 
gu jedenastu lat swego dstnJienia ko 
mis.ja prowadziła niecną, nie przebie 
rającą w środkach walkę rz każdym 
przejawem wolnej myśli, terroryzu 
jąc działaczy ;postępowych. szkału
jąc ich !i wtrącając za kraty w.ię
zienne. 

W todze. inkwizytora nie było jednak pomiędzy n.Uni nt. 
gdy jakie.1kolwiek niezgodności ~ 

Parnell Thomas, jako przewodni- glądów. Członkowie jej myśleli jed ... 
czący komisji w la~h 1946-1948 nakowo, działali i głosowali w :i.den-
wykazał wyjątkową aktywność. Roz tyczny sposób. Reprezentowali z,,ara"t 
pętał histerię, prowadząc nagonkę mą, jednolitą $J>Ółkę amerykańskiej 
!Przeciwko działaczom politycznym ['eakcj'i. Poczynania swoje ubierali 
i przywódcom związków ~wodo- w maskę patriotyzmu i obrony A-t. 
wych, pnecdwko aktol'Om i pisa- meryki przed obcymi wpływarru... 
rzom. Pokazowe procesy szeroko roz Glc·si!i czystość obyczajów, VVYS<>ki~ 
reklamowane przedstawienia, reży- zasady etyczne, wałkę a; „antyamerJ( 
serowane przez Thomasa, z udzia- kan-izmem". 

1n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••J1••••••••••••••••-••i łem setek fotografów, reporte-rów i ,,. 
operatorów filmowych - były obli- O kań ktyki 
czane na szerzenie ,.komunistyc-.me- szu cze pra . 
go straszaka", na sterro1·yzowanie pana prezesa 
najbardz;iej niezależnych działaczy. Na czym polega ten patriotyzm I 

U naszych przyjaciół 
POPIERSIE STALINA 

NA WYSOKOSCI 4.680 1\-mTROW 
Oo Dżaudzikaiu powróciła grupa 

a:Jipinistów półru>ooo - osetyńskiej au 
tonomicznej republiki, która zdoby
Ła jeden rz najtrudniejszych szczytów· 
grzbietu kaukaskiego górę So:au -
Hoh, wysokości 4.680 m. 

Alpiniści wmurowali na szczycie 
popiersie Józefa Stalina. Wspinacz
ka ta, która odbywała s.ię w niezwy
kle ciężkich warunkach jest kolej
nym sukcesem sportowym alpini
stów radzieckich. 

WYCZYNY 
BUŁGARSKICH ALPINISTOW 
Wspaniałego wyczynu dokonało 

130 bułgarskich alpinistów, którzy 
zdobyli najwyższy w kraju szczyt 
im. Stalina. 

zwykle trudnych warunkach atmo
sferycznych. Porywisty wiatr i głę
boka !P<>krywa śrucina utrudniały 
podejście. Po osiągnięciu szczytu al 
piniści bułgarscy pomyślnie powró
cili na dół. 

ODZNACZENIA 
MINISTROW RADZIECKICH 

Parnell Thomas, pan życia i śmier czystość obyczajów, wyjaśnił nie~ 
ci, nieomylny d!Ilte1"1Pre.tator czystości dawno sam Thomas. Tym rai.em m~ 
życia i moralności amerykańskiej, wił już becz: buty i pewności siebie. 
podczas posiedzeń komisji walił pięś Został postawiony. w stan .oskarże. 
cią w stół, grzmiał, żądał od świad- ni.a tz:a zwykłe oszustwo krym:inaln~ 
ków wyznania wiary. posyłał ich za Ten stróż moralności ameryka~ 
kraty więzienne, cenzurował książki skiej mu.siał J)!'2yznać. że jako pr.zeoo 
i listy, kontrolował życie prywatne. wodniczący „antyamerykańskiej ko.t 
Wśród ofiar Thomasa znaleźli się misji", WJ,Jisywał na listę pracowni• 

Z okazji 50-lecia urodzin S. Ako- Edward Barsky, Howard Fast i in- ków osoby, które nlgdy nie praco. 
powa - ministra pmemysłu samo- n:i przywódcy Antyfaszystowskiego wały dla koonisji, przy cz.ym :pensj• 
chodowego i traktorowego ZSJ;ł.R o- Komitetu, zajmującego się opieką , ich wykazane na liście płacy pobie.i. 
raz za jego zasługi w rozwoju II'Q- nad uchodźcami hiszpańskimi. I rał dla siebie. W ten s,posób Thoma• 
dzieckiego przemysru motorowego Wśród ofiar tych byli pisarze, akto- j okradł Skarb Państwa na sumę 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR rzy i koroipozytorzy Hollywood, jak ;

1
8.800 dolarów. 'Dowody oskarżenia 

odznaczyło Akopowa orderem Leni- Howard Lawson, Albert Maltz, Ed- były tak oczywiste, że ThOIIllaS w 
na. ward Dmytryk oraz wiele innych! 1 trzecim dniu rQZ;PraWY zrezygnował 

Wspinaczka odbywała się 

Orderem Lenina odznaczono rów- manych osobistości amerykańskiego z obrony i oddał !rię na łaskę sądu. 
nież ministra sowchozów ZSRR życia. ! Sąd okazał wiel.ką wyrozumiałość i 
L. Skworcowa w związku z 50-le-1 Wprawdrlie Thomas był republi- l skazał go tylko na 6 miesięcy wię.
c:iem urodzin, za zasługi położone kaninem, a w komisji było też kiJ.- 1 zienia mimo, iż naijwyższy wymiał 

w nie- dla rozwoju rolnictwa radzieckiego. ku członków Partii Demokratycznej, I kary przewidziany za to przestę~ 
stwo przewiduje 32 lata więzienia. 

ZBRODNIARZ OCALIŁ SWĄ GŁOWĘ Zezowata Temida 
W tym samym crzasie, kiedy sędzia 

Medina skazał przywódców komu
nistycz.nych na długoletnie więzie
nie, kiedy za rzekomą „obrazę" sądu 
adwokaci broniący komunistów zo

Ostatni akt procesu von Mannsteina. 
Od własnego korespondenta „Głosu" 

Hamburg, w grudńiu. 
Głęboka ,cisza zapanowała w szczelnie wypełnionej sali Curio-Ha11s 

w Hamburgu, gdzie od czterech miesięcy toczył się proces b. hitlel'Ow
skiego marszałka von Mannsteinn, kiedy w poniedziałek 19 grudnia 
trybunał wojenny przystąpił do odczytania wyroku na tego jednego 
z największych, najpot\\ omiejszych zbrodniarzy. 

Wchodząc na salę von Mannstein z obfitego pożywienia. Wałęsające 
był jeszcze bardzo butny i bal'dzo się przed gmachem sądu gromady 
pe\vny siebie; skinął głowi). swy.n ex-hitlerowców hamburskich, do któ
angielskim przyjaciołom z ławy o- rych dotarła już wieść o wyroku, 
brończej, odszukał wzrokiem siedzi!- nie zdążyły wprawdzie urządzić de
cych na sali między publicznością monstracji, ale mogły jeszcze w ślad 
żonę i syna, studenta ze Stuttgartu, za karetkę zawołać: „Freiheit fiir 
wreszcie poszedł na swoje miej;;ce von Mannstein!" „Wolność dla 
na ławie oskarżonych, gdzie nie zna- Mannsteina!". 
lazł już wyściełanego fotelu, na któ-
rym dotychczas co dzień zasiadał. DLACZEGO NIE KARA śMIERCI? 

LUDOBóJCA 
WYSLUCHUJE WYROKU 

Gdy wkroczył trybunał na czele 
z przewodniczącym, generałem Simp
sonem, von Mannstein powstał 
z miejsca i patrzył wyczekująco w 
stronę stołów sędziów; nie nałożył, 
jak zwykle, słuchawek radiowych na 
głowę, lecz jedną z nich trzymał nie
dbale prawą ręką przy uchu. 

W miarę jednak czytania wyroku, 
pewność siebie i pruska sztywność 
zaczęły ludobójcę opuszczać, a ręka, 
trzymająca słuchawki, drżała coraz 
bardziej. Wreszcie, po ostatnich <>ło
wach wyroku „osiemnaście lat wię· 
zienia", von Mannstein cisnął w pa
sji słuchawki na ziemię i dopiero, 
gdy pełniący służbę sierżant ujął go 
pod ramię - dał się wyprowadzić 
z sali, rzucają.c jednak wciąż pełne 
nienawiści spojrzenia poza siebie. 

Wyprowadzono · go tylnym wyj
ściem do karetki więziennej i odwie
ziono z powrotem do brytyjskiego la
zaretu, gdzie Mannstein zajmował 
od dłuższego czasu osobny, wygod· 
nie umeblowany pokój i korzystał 

Według wszelkich zasad sprawie
dliwości ludzkiej, Mannstein w pełni 
zasługiwał na karę śmierci. Wpraw· 
dzie można uważać, że w wieku 
Mannsteina kara 18 lat równozna::z
na jest z karą dożywotniego więzie
nia, ale myliłby się ten, kto chciałby 
w·wyroku tym upatrywać nagłą zmia 
'l.ę nastawienia rządzących w Wiel
.dej Brytanii kół do b. hitlerowskich 
dygnitarzy i generałów. Trzeba zw1-.5 
cić uwagę na fakt, że Mannsteina 
uznano winnym tylko w dziewięciu 
punktach skargi, natomiast w sbd
miu punktach uznano go niewinnym, 
a w tych :;iedmiu punktach mieścity 
się m. inn. wszystkie zbrodnie, po· 
pełnione w Pol,;ce na ludności cywil
nej przez armię, której szefem szta
ou był wówczas Mannstein, również 
„niewinnym" okazał się on, jako zbro 
dniarz rozstrzeliwujący bez sądu 
„osoby podejrzane" w Związku Ra
dzieckim, lub nakazujący masową, 
likwidację żydów~ 

Te zupełnie niezrozumiałe dla każ
dego, kto widział wojska Mannstein~ 
w Polsce, „okoliczności łagodzące" 
uratowały go zapewne (w oczach 

brytyjskiej „sprawiedliwości!") od I do dokonania rewizji procesów po· 1 stali poz.bawieni wolności na 6 mie
stryczka; osiemna~cie lat więzienia, przednich. sięcy - sprawiedliwość amer,vkań
owe maksimum, na które zdobył się Zawiedli się - wraz z całym pii.. ska w stosunku do ~ego ordyna.rn7-
sąd brytyjski, stanowi wprawdzie getowslrlm obozem w Niemczech i w I go o~sta okazała się ł9;godna l ~1e 
potępienie haniebnych i zbrodni- Anglii, i stąd źle maskowana wście-1 ~erme łaskawa. Niektor.zy prri.y1a
czych czynów człowieka, który nosił kłość na łamach reakcyjnej prasy , c~el~ Thomasa. uporcz.vw:e Za:J?~W
mundur generała, ale nie bez wpły- niemieckiej i „głosy przestrogi" w I ~na1ą ?adal o Jeg.o „'!iew1~ności • .a 
wu na ten wyrok musiał pozostać niektórych dziennikach angielski(!h, I zona Jego zapowied.zia.ł_a, ze będzie 
głos oburzenia i gniewu, który że niby po co to było w cztery lata I kandydowała w naJbbzszych dodat 
wśród milionów rzetelnych i uczci- po wojnie „szukać zemsty·' i „zra- I k~\v_ych wyl?oraoh. do konJ?resu ~a 
wych ludzi na całym świecie, a rów- żać sobie Niemców". Szkoda, że , mte,Jsce !11,~za, ktory „złozył swo-.~ą 
nież i w Anglii, wywołały próby wy- dzienniki angielskie nie dodały, 1ż ! rezyl?nac.ię z kon;~re~u z datą waz-
bielenia Mannsteina. chodzi im w tym wypadku o wzglę- I nośc1 w dn. 2 stycznia 1950 r. 

CYNICZNE POPISY OBRONY 
Widownią ich przez długie cztery 

miesiące była s&la trybunału w Ham 
burgu, zaś wykonawcami pp. Silkin 
i Paget. Jeżeli dwaj Anglicy, człon
kowie Labour Party - rzekomo „so
cjalistycznej" partii pracy, na domiar 
jeszcze i prawnicy, mogli posunąć się 
do porównywania bestialskiego mor
dercy tysięcy mężczyzn, kobie& 
i dzieci z„. Joanną d'Arc, to owe 
oezczelne, cyniczne głosy .nie mogły 
nie wzbudzić głębokiego oburze!lia, 
którego echa musiały w końcu do
trzeć i do stołu sędziowskiego. 

Oburzenie to znalazło swój wyr!lz 
również i w pamiętnym liście dele
gata Polski, majora Achta, któ1·y 
wobec obra~ .jacego pamięć poleg
łyc}>. i zamordowanych obywateli ra
dzieckich i polskich zachowania się 
brytyjskiej obrony - zmuszony ~ył 
zrezygnować z dalszego udziału w 
procesie. 

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
Pobratymcy mr. Pag-eta w Zachod

nich Niemczech spodziewali się wy
roku uniewinni:ijącego; liczyli, że 
teza - zwalania całej winy i odp·J
wiedzialności na dwie nieżyjące 
„osoby główne": Hitlera i Himmlel'a 
uratuje w ostatnim procesie zbrod
niarzy wojennych von Mannsteina od 
kary. przez co stworzy sie nreeedenc; 

dy neofaszystowskiej kliki niemiee· . Na razie Thom~, który_ podcz~s 
kich militarystów, bo tylko tam, a pierwszego 1~g~dn.:a ods1adyWarua. 
nie wśród mas robotniczych i postę- wyroku w w1ęz1eru_u w Danbury o
powej inteligencji, mógł szukać von t~yma 1.000 dolarow z. tytułu. P6'?
Mannstein poparcia i sympatii. SJ1 kongresmana, będzie naJiep1e-j 

płatnym więźniem w Stanach Zjed
noczonych. RACHUBY N A AMNESTIĘ 

Jednak pomimo zapadnięcia wyro
ku sprawa się jeszcze całkowicie nie 
zakończyła. 

Przede wszystkim wyrok musi być 
zatwierdzony przez głównodowodzą.
cego armii Renu. Poza tym obrona 
zapowiedziała apelację, a mimo, ze 
fakt wydania wyroku skazującego 
potępił i obrońców i ich protektorów, 
należy sądzić, że Churchill i tym i·a
zem sypnie groszem na „święty cel". 
Wreszcie - co najbardziej prawdo
podobne - to rachuby na amnestię, 
o której już nazajutrz po wyro!m 
przebąkiwał „News Chronicie". J:\a
dzieje tym bardziej uzasadnione, 7e 
przecież Amerykanie zwalniają wię
zionych hitlerowców z obozów, a w 
przededniu skazania von Mannstei·l"l 
zwolnili nawet głównego organiza
tora piątej kolumny za granicą -
Bohlegc. 
Przyszłość pokaże, co· się naprnw

dę będzie działo ze starym zbrodnia
rzem wojennym: czy prze~iedzi JS 
lat w więzieniu, czy też 18 miesię
cy w angielskim lazarecie. 

Leopold Marsehak. 

Ja,n Górskł 
"':u:oc:1:i=x: 

USA wzmagają 
kontrolę w Indiach 

LONDYN (PAP) Dziennik „Da.i.. 
ly W ork er" przytacza dane, świad.

czące o wzmożeniu amerykańskiej 

kontroli finansowej w Indiach. 
Rokowania finansowe między 

przedstawicielami Indii i Stanów· 
Zjednoczonych toczyły się w ciągi! 

całego 1949 roku. W tym czasie odi. 
była się również konferencja. prze
mysłowców amerykańskich i indyj. 
skich w X ew Delhi. 

„Daily W or ker" przypomina, te 
Indie otrzymały dwie pożyczki o4ł 

kontrolowanego pl'zez Stany Zjedno
czone banku międzynarodowego. Sił 
to pożyczki krótkoterminowe. Bank 
udzielił tych póŻyczek na bardzt 
eieżkich dla Indu w&"unk:aeb. -· 
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„~roczymy ze ~talinem jak z I lu czytelników wiersze na cześć 
Lemnem, rozm~w1amy ze Stali- Wielkjego Jubilata. 
nem jn~ z Leninem, wie on o Wiersze te - niieraz może i 
Wszystk!ch naszych m~·hl11ch i niezbyt „zgrabne", niejednokro 
troskach, całe życie o nas się tnie, jeślń. chodzi o formę artys
troszczy„." tyczną - niewprawne i „chropo-

Tak mowi o swoim wiielkim wate" - odznaczają się przecież 
'Wodzu, Nauczycielu i Przyjacielu zasługującą na najwyższe uzna
jedna z pięknych ludowych opo- nie cechą: wszystkie są podykto
Wlieści radzieckich. Tych opowieś wane głosem serca, wszystkie pły 
ei, pieśni i wierszy, odzwiercie- ną z serclecznej, spontanicznej po 
dlających niezmierną miłość i głę trzeby wyrażenia uczuć najgłęb
boką cześć, podziw i szacunek na szej miłości dla Człowieka, które 
l'<ldów Związku Radziecki.ego dla mu Polska, któremu polska klasa 
Józefa Stalina - zliczyć nlepo- robotnicza ma tyle do zawdzię-
dobna„. czenia. 
Imię Stalina dźwięczy jednak Dźwięczą głębokim przywiąza-

1 rozbrzmiewa nie tylko w twór niem do Tego „co spod jarzma u 
czości narodów wielkiego pańs- cisku proletariat wybawił"., pros
twa socjalistycznego. Opowieści, te zwrotki wiersza robotnil·a Ja-

. pi:eśni i wiersze o Stalin~e tworzą na Dziwirskiego z PZP.TG Nr. 28: 
wszystkie postępowe miłujące „lleż my, Polacy, Jemu za-
wolność demokratyczne narody 'r wdzięczamy, 
świata. Bardzo wiele zwłaszcza Że od lat 5 w Polsce już pa-
utworów tego rodzaju powstało r nów nie mamy, 
w związku z minioną niedawno Że spod jarzma ucisk'll prole-
W~elką Rocznicą 70-lecia urodz,in [tariat wybawił, 
Towarzysza Sta:Iina: niezliczony Za te dobre uczynki - lud 
szereg pisarzy, muzyków i t. d. [Go cały sławi, 

do komunizmu przez socja- Wiersze powyższe są małą 
(lizm częścią utworów. jak:e otrzyma-

Tonem niiekłamanej wdzięczno liśmy w związku z mmi10nym 
ści i przywiązani.a tchnie wiersz dniem Wielkiej Rocznicy. 
pracownicy P. P. „Film Polski", Jeżeli je zamieściliśmy - to 
tow. JuU Kubackiej p. t. „Pod bynajmniej nie w tym celu, aby 
sztandarem Józefa Stalina": je porównywać czy zestawiać ze 

W całym świecie do siebie „Słowem o Stalinie" Broniewskie 
[miłość, Wodzu, budzisz, go, Pasternaka, Lewina i innych 

hołd i cześć Ci składają dziś naszych przodujący.eh poetów. 
r miliony ludzi, Nie o t. zw. wyraz artystyczny 

z wielką radością w sercu, nam tu chodzi. lecz o coś wiecej: 
[z lepszą w przyszłość wiarą wiersze naszych czytelników są 
grupujemy się wokół Twoje- ·jeszcze jednym dowodem, iż 

f go sztandaru... obchód Wielkiej Rocznicy 70-lecia 
A oto ·ser.deczne strofy wiersza urodzin Towarzysza Stalina miał 

Z. Poleskiego z Pabianic: swój głęboki, serdeczny i napraw 
Dziś Twoje święto, 'Pionie- tlę uczuciowy przebieg w sercach 

[rze Wolności, polsldej klasy robotniczej. 
naród nasz pierwszy śpieszy Wiersze naszych czytelników 

f z życzeniami, są obok pamiętnych Dni Stalino
co z serca płynq w hezbrze- •.'.•skiej Pracy, obok Wart Stalino 

[żnej wdzięczności... ws~ich, obok potężnej fali. zobo
W ogromnym tłumie podąża- wiązań produkcyjnych, które o

[ją z nami garnęły cały kraj jeszcze jednym 
wszyscy, co_ dzięki Tobie - dowodem głębi uczuć żywionych 

(niewolę ciemiężczą I przez najszersze masy pracujące 
zmienili w Wolność jasną Pols-ld do osoby Towarzysza 

[i wielkie Zwycięstwo... Stalina. 

Str. S 

Hierze się kau:alek ciPlęci11v, tłucze się i<! dreiwia11q p<1łą lub czym$ 
podobnym, obtacz-a w jajku i tartej bułce itd. 

Nie uiem, czy cla11P powyższe sq ::a1>ełnie 3cisłe, ale tak bodajże przy
rzqdza się popularny sznycel po wiede1islcu. 

lJier:;e -~i'! vtaszlw (przeważnie l.zu:. niebieskiego), przystraja się go w 
piórka dyvlomatyczne, vozlaca go się dla =achęty i każe mu się dziobać 
cudze pole, tale żeby tego „nikt nie :::auważyl". 

1'e dane są. o tt"iele dalcladniejsze, a dotyczą t.zw. dania dyplomatyczne
go a la llloch pt. szpicel po parysku. 

Właśnie z taj11ik'flmi „dyplornatycmej" kuchni f ra11cuskiej Z<lpo::;nał rnL! 

Uocale dobrze -- 11iedciw110 zakończony wrocławski proces agentów wywia
du francuskiego: fromie Bass11l<>r. Bazylego Bukisowa i spółki. 

Niezbyt ~co1111e zapachy tej Twclmi b. zakręciły w nosie całej reakcyjr.ej 
11rasie fm11c11skiej. Zieje una szfochetnym oburzeniem 11a zdema.sko1w11ie 
p1 ::e: polsf~ie włruhe sqcfowe przepis1i na d)·plomatycznego „szpicla po pa• 
ry.~lm". ]eden t)'lko organ pQLvonienia ·znanego smakosza faszystowskiego, 
ge11. de Gaulle - tygodnik „Carrefour" znalazł sie, można powiedzieć -
na poziomie. Zaatako1t'<d on nawet p. Mocha. Że kiepsko cały przepi! 
na szpicle przygotował. 

- Pt.aszki konsularne i przy ambasadach - · twierdzi „Carref our" -
powinny być bardziej crtwze i „.lotne, tak żeby nikt i.eh nie mógł na· 
kryć. Nie żadne wm nare wróble, jak Robineau, ale wyrnfinowane, mq
dre szpaki.„ 

Oczytciście, rada „Carrefour" jest b. cenna, ale spóźniona. Na ptaszki 
u:szelakiego autoramentu, które będą usiłowały robić szkody na naszym 
polzi - znajdą się odpowiednie „.gniazdka. 

E. Tam. 
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wziął twórczy udział w uroczys Że poprawił on dolę ludzi 
. tym obchodzie święta całej postę r nracy świata-
powej ludzkości. OBY WÓDZ, JÓZEF STALIN, 

I ŻYŁ NAM DŁUGIE LATA.„ 
A 0to. co p.isze młodv pocz· 

ciarz, UC'Zestnik kursu Telekom~ 
nikacyjnego, Jan Pecyna: 

ZamieszczaLśmy p.iekne ,.Stro
fy Stalinowsk·e·-. pisane przez 
naszych mistrzów pióra, pora 
wspomnieć o w,i>erszach, poświę
conych w;ielkiemu WyzwoHcielo
'Wi narodu ;Polskiego, a pisanych 
!D~ewprawną' ręką naszego robo
tnliilta. 

l:mię Stalil)a - ~,~!~.~"~'~,~~'~""""T.~'~"'"E~,~,~!,~.~'~'~'Y,~.~ 
Dziś, w Dniu Twych urodzin, 
Świat cały oddaje Ci hołd, 
Przed Tobą się chylą sztan-

Czgn Stalinowski pogłębił i rozminął rnspółzawodnictwo pracy 

Bo tak się :iłożyło, nfl aczkol
wtek - wśród najrozmaitszych 
łorm 'uczczenia dnia Wielki,ej Ro 
·czn'ky - nie był ogłoszony żaden 
<>8ólny, oficjalny konkurs literac 
IQ, związany z 70-leciem urodzin 
Towa~a Stalina, do Redakcji 
JUISzęj !flS~~y od bardzo Wie-

[ dary, 
Które szły szlakiem zwycięs 

[twa, 
Które przyniosły nam wol-

f ność ••• 
Dziś wseyscy, młodzi j starzy, 
Ż;yczą Cl, Wodzu kochany, 
abyś żył długo i narody świa 

· [ta 
wiódł drogą zwycięstwa -
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„Tak uczy Stalin: 
r\ 
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ogólnej radośc;i załoga Ośrodka Nr 4 tow. Frontczak - 130,03 proc. ob. Po
dowiedziała się, że zobowiązanie zo- kora 200 proc. 
stało w całości wypełnione. * • · * 

* • * W Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 zna 
W tym ogólnym współzawodnic- czenle Dni Stalino-wskiej Praey dla. 

twie wyróżniło się wiele osób. które zespolenia najwyższego wysiłku i nie 
podczas historycznych Dni Stalinow- ugiętej woli załogi celem przedter• 
skiej Pracy przekroczyły wszystkie minowego wykonania planu staje sifł 
swe dotychczasowe wynik.i, bijąc zupełnie oczywiste. Do czasu obcho
wszelkie swe rekordy i osiągając du rocznicy urodzin Towarzysza Sta
najwyższy procent wykonania planu. lina zespoły najwyższej jakości w 

Najlepsze z najlepszych to. tow. ogóle tu nie istniały. Teraz powstały 
tow. Alicja Grabowska. prasowaczka, już 3. Wytwarzały one po 100 proc. 
tow. Frontczak - pakowaczka oraz primy, i obiecują że również dalej 
ob. Marla Pokora, zatrudniona, jako będą świecić przykładem innym i nie• 
szwaczka. wątpliwie wydatnie przyczynią si~ 

~ Rostadał ~-ą linię polityczn-ą - irł 

riozy'roiśme pi~a i najważniejsza :;praroa. 
To jednak ni~ roystarcza. Słw+zna linia. po

lityczna potrzebna jest nie dla deklaracji, 

lecz na io, aby roćiela.ć ją 1v życie. Żeby 
jednak wcielać ro iycie slw:zną linię poli

tyczną, po fr ze b 11 e są kadry, poirzebni są 
ludzie rozumiejący polityczną linię pm·lii, 

trak·tu}ący ją jako swoją mlasną linię, gafo-

~ • . „· ,j.~ 

I Tow„ tow. Pokora, Frontczak, Grabowska 

Prostymi słowy opowiadają nam, do rozwoju współzawodnictwa jakoś· 
co wpłynęło na tę niespotykaną do- ctowego. Do niedawna fabryka wy. 
tyehczas wydajność eh pracy, Nie twarz~a tylko so. pr~c;. I-go gatunku. 
Mają górnolotnych wyrażeń, ełe w Obecnie produkuje JUZ 97 proc. prl• 
foh szczerych, :QW'ięłycb wypowie-o .my. Stało się to dzięki wspanijlłemu 
dzia<:h zawiera się cała tajemnica ~rywowi któl')" na11tąpił ~ ~de 
•wych osiągnięć produkcyjnych. ;przyg~towafi ~o obcho.dQ Wielllłeł 

- Chciałyśmy jak najlepiej ltczcł~ •R1:1czruay. 
drogą nam Osobę Towarzysza Stali· Doniosła ~roczystom! PO IOClzntC'f 
na. Wiemy dobrze, jak wiele Mu za- t\lrodZln Wołka pro.Ietarłatu, k~ó~o 
wdzięczamy. Pamiętamy, jak ciężko porw~ła ~asy robotnicze do potęzne
było nam żyć przed wojną. Obecnie go, oz.ywionego z~pałem wysiłku wy· 
dzieci nasze mogą korzystać ze żłob- wa~~a rozs.trzygaią~y wpływ na r~· 
ków, przedszkoli i szkół, zaś robotnik ZWOJ wsp?łzawodructwn pracy me 
otoczony jest troskliwą opieką. Wi- tylko w ~sr.odku Konfek,cyinym Nr 4, 
dzimy przed sobą jasną i pewną przy lecz .rówmez w wlększoscl innych za· 
szłość, jakże więc nie zrobić wszyst- kładow przemysłowych. 

roi rocielać ją 1V życie, umi<.>jący urzeczywi

stniać ją ro praktyce i mo~ący odporoiadać 
za nią, bronić jej, malc7.yć o nic1_. JeMi lego 

nie ma, to słusznej lin ii polilycz11<~j grozi 

I- Łódzka klasa robotnicza podejmo-

=-
wała niezliczone zobowiązania w ce· 
lu godnego uczczenia 70-rocznicy 

~ urodzin Towarzysza Józefa Stalina. 
~ Składały zobowiązania produkcyj-

ne całe oddziały fabryk włókienni· 
~ czych. metalowvth, drzewnych i t. p,, 
~ zespoty i poszczególni robotniry. 
~ W ci<iqu pamiętnych trzech Dni ! Stalinowskiej Pracy we wszyslki::h 
:;; fabrykach 1nacznie wzrosła wy-
~ dajność produkcji, podniosła się jej 
~ ,jakość. '"' okresie, poprzedzajacym 
... dzień 21 grudnict, rozwinął się i po· I głębił wspaniale ruch współzawodni

ctwa pracy, dojrzały nowe jego ! formy„. 
~ Oto popatrzmy, jak Czyn Stalinow-
i.i 5ki pogłębił i rozwinął współzawod-
==~ niclwo w O.~rodku Konfekcyjnym Nr 

4. Obecnie uczestniczy w pim 73 pro-
~ cent 7ało~Ji, a chocinż ostatni et-tp 
~ jeszcze się nie 7.dkońc.zyl, '\\'iadon1 ·J 

Pozostanie na Płl]'Jierze. § już, że przyniesie oblitP plony. Do s tego sukcesu przyczyniły się zobo· 
. , . . . ~ wiązania, podjęte przez załogę w 

(Józef Sto/in: Zogodmerno !.enfmzmu) = hołdzie dla Towarzysza Stalina. Po-

,il.11\ HlllłllllllllllffllllllHlłłlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilfil l ~~~~Ćw~?;~~n~~:l~s~:ni~ies~~c iJ:i~~ 

21. To, co postanowione - musia
ło zostać wykonane. Szybciej zatur• 
kotały krawieckie maszyny, prędzej 
niż zwykle migały zręczne palce 
szwaczek. W przyśpieszonym tempie 
przesuwały się sztuki towaru w kro
jowni. Cała załoga żyła tvlko tą jed
ną myślą: na 21 tn:eba wykondć 
plan miesięczny. 
Wspaniale rozkwitło wówczas współ 
zawodnictwo. szlachetna rywalizacja 
żeby być pir>rwszym, żeby pracę swą 
wykonać jak najlepiej. 

21 qrudnia o godz. 10,30 wśród 

kiego dla Tego, któremu wszystko Dni Stalinowskiej Pracy zostawiły 
zawdzięczamy! po sobie obfity plon. Dni Stalinow-

Ta świadomoś(! wydobyła z tych sklej Pracy wykazały, jak wielkie l 
trzech robotnic nowe, niespotykane drogie jest dla robotników imię Stall
dotychczas siły, W ciągu Dni Stali· na - sztandaru mas pracujących w 
nowskiej Pracy tow. Grabowska wy- walce o lepsze socjalistyczne jutro. 
konała 202,5 procent normy dziennej Kar. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

11ilionv - rzucone molom na poia cie 
Przy ul. Targowej Nr 2 mieści się 

składnica kapeluszy CHPO, którą :in 
stytucja la przejęła przed rokiem od 
Centrali Tekstylnej. Prócz licznych 
=agazynowanych kapeluszy, będą-· 

cych jeszme w całkowicie dobrym J do placówek iPSS, PCH i PDT z [pro 
_stanie, znajduje się tam wiele ka- pozycją roziprowadzenia tych kapelu 
pelu.~zy Pociętych przez mole. ·Kape- srz.y, obn:iilając cenę jednego kapelu· 
luszc te leżą już w te:i składnicy od sza z 2.600 złotych do czterystu zło
trzech lat. Zwracano się wprawdzie tych, placówki te jednak odmówiły 

:ich !Pl"Zyjęcia. 

Stwdiujemy 
• I zyctorys IV W ·gstama Gazetek Scienngch 

liczniej gromadzi zwiedzajqcych 
wszqscq f:aCZestniczą w qlosowanlu 

Tymczasem czas mida, mole roz
mnażają się na podatnym gruncie, 
a ka!Pe1usze jak łeżały, tak dalej le
żą. Znaczny odsetek kapeluszy po
siada tylko niewielkie uszkodzenia, 
nawet n:lew.idocz.ne dla oka :i nie· 
wątpliwie znailazło by się wielu 
kilientów, którzyby chętnie nabyli je 
po tej cenie. CHPO jednak stoi wi
docznie na innym stanowisku, sko
ro !Prócz !PQWołania licznych komi
sji nfo przedsięwzięla nic, a·by roz
sprzedać te nakrycia głowy i odzy
skać !Przynajmniej część beznadziej 
nie zamrożonego kapitału. Jeżeli 

jeszcze przez jakiś czas nled·bals'two 
to będzie trwało, to CHPO nie po
zostanie chY'ba nic innego; jak to
war ten wyrzucić. 

Towarzysza 
Stalina 

I11icjatywa PZPB Nr 4 organi
zowania kółek, studiujących ży· 

ciorys Józefa Stalina znajduje co
raz więcej naśladowców. Przed 
dniem 21 grudnia br. w Ośrodku. 

Nr 4 Łódzkich Zakładów Prze> 
mysłu Odzieżowego, zatrudniają

eych ok· 4 tys. osób, powstało 18 
Kółek Stalinowskich. zrzeszają

cych ponad 400 członków, PZPR-
. owców i bezpartyjnych. W więk 
szości kółek odbyły się już trzy
krotnie zebrania z 80 - 90 pro
centową frekwencją. 

Powstan:c kólek studiowania ży 
clorysu Tow. Stalina w Ośrodku 
Nr 4 jest wynikiem aktywnej pra 

cy organizacji partyjnej, która po 

trafiła spopularyzować illlicjatywę I 
„Czwórki Bawełnianej" wśród 

swojej załogi. 

coraz 
Niechaj 

Czerwono - złota gazetka śclen 
na Zakładów Mechanicznych 
im. Józefa Strzelczyka. umiesz
czona w wiirynie lokaiu Związ
ku Artystów PlasL~·ków, zwraca 
powszechną uwagę przechod
niów i zachęca do zwiedzenia IV 
Wystaiwy Gazetek Sclennych. 

W rzesiście oświetlonych sa
lach wystawy panuje ożywiony 
ruch. 

Którą gazetkę obejrzeć naj
pierw? 

.Eksponaty są tak żywe. burw
ne. że \v!':zystkie równocześnie 
przyciągają ku ,:;obie. Barwna mo 
zaik~1 kilkudziesięciu gazetek po 
czątkowo rozµra,:za uwagę wi
dza. l:::tóry jednak zaw.sz~ naj
pierw Z<1l1zymujc „it: przed przy 
ciqga.i<1C'l m1 .;bardziej dektuwnq 
szatą graficzną. 

W pierwnej s:.ili pow-:zechną 
uwagę zwraca Gazetka 8C'ieł\na 
Pracowników Skarbowych. Mi
sternie wykonana szata graficz
na stała się pr.t.yczyną. że w 
;pierws2ych dniach gazetka ta po 
„Torowcu" otrz:yrrnała od zwie-

dzających. b'.on1cych udział w 
głosowaniu na najlcpsZ<l gazet
kę. najwii:kszą. ilość głosów. 

A czy rzcczy\viścle słw;znie? 
O poziomie gazetki oprócz !or 

my zewnętrznej .roz:;;trzyga prze 
cież również jej treść. A treść 
tej gazc1ki. choć bogata. gdyż 
zawierająca okola 10 zwięzłych 
ciekawych artykułów, jest w 
większości swej zbyt ogólna, po
siada mało materiału terenowe
go, a już zupełnie brak jej u
wag krytycznych i samokrytycz 
nych. 

Gazetkn, pośw1(,cona uczcze
niu 70-tej rocznicy urodzin To
warzvs:ta. Stalina, powinna nie 
tylko- być wyrazem hołdu i czci 
dla Wodza Międzynarodowego 
Pr letarialu, ale winna również 
wykazywać z-oznmienle nauk, 
gloszonych przez Wielkiego Na-
uczyciela. j 

O tym zapomnieli twórcy ga• 
zetki Skarbowców i kolegium 
redakcyjne „Torowca". 

* • * 

Gazetka „W~lnianej Trójki" 
nie należy do tych, które „rzu
cają'· >:ię w oczy od plerwszego 
wejrzenia. W niczym to jednak 
nie unmiej~za wartości te; ga
;retki. Przeciwn;c. Wystarczy. a
by zwiedzający podszedł bliżej 
i zapoznał się z jej treścią. a w 
l]Jełni oceni, że to wydawnictwo 
może i s;pelnia na .pewno ;poważ
ną rolę wychowawc.La w swym 
zakładzie pracy. Obok artyku
łów, mówiących o osiągnięciach 
zakładu, znajdujemy też wnlkłi
we uwagi, wytykaJące ospałą 
prac,ę fabrycznego miejscowego 
koła TPPR itd. 
Piękną formę graficzną z bo

gatą . intcrcsu.i<JCą treścią łączy 
w i:;obie &'azetka Zakładów im. 
Józefa Strzekzyka. 
Za.kłady im. Jó:.i;efa Stalina 

mogą się rówmez poszc~ycić 
pi~knym wydawnictwem - god 
nym zakladów, no.>zących imię 

Wodz.a ProletarJatu. 

* * 
Trudno omówić wszystkie ga-

zetki, a choćby nawet tylko te, 
które zwracają szczególną uwa
gę. Wybór jest ;przecież tak 
wielki! Pragnęlibyśmy jednak 
bliżej zająć się tymi gazetkami, 
które jak dotąd najbardziej .za
interesowały zwiedzających o
raz zwrócić uwa.gę na te z wy
dawnictw, którym słusznie po
winny !Przypaść w udziale nagro 
dy. 

A nagrody są. rzeczywiście !hn 
ponujące. Wysta.rczy chyba 
wspomnieć, że FILM POLSKI 
przeznaczył dla wyróżnionego 
kolegium ca.łor-0czne passe - par
tout <lo wszystkich kin łódzkich. 

Nie je. t to jedyna nagroda. O 
pozostałych dowiedzą się Czytel 
nicy. no. i wyróżnieni, po ogło
szeniu wyników konkursu. 

* * * 
A więc, jakie wnioski i jaki 

apel do zwiedzających? 
- Oglądarjcie uważnie ekspo

naty i bierzcie masowy udział w I 
głosawaniu na. nad-lepszą gazet.kę 1 
śoiemJlło 

A może tak dało by się rozprowa 
dzić te kapelusze, zanim pozostała 

część ulegnie .zniszczeniu, między 

ludzi pracy za pośrednictwem Rad 
Zakładowych? Szkoda, że o tym nie 
l]Jomyślano wcześniej, a niejeden ro 
botnik uzyskałby tani :i wykonany 
z dobrego materiału kapelusz. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
~ CHPO 

B. W-sld 



U PROGU NOWEGO ROKU 
r Dobiega końca rok 1949. Har
cerstwo łódzkie ma za sobą jesz
cze jeden rok pracy, który spró
bujemy sobie zestawić, to znaczy, 
przebiegniemy myślą to wszystko, 
co w życiu łódzkiej organizacji 
harcerskiej wydarzyło się w tym 
okresie. 

Okres działania drużyn harcer 
skich od stycznia do kwietnia, to 
najmniej ciekawe miesiące, w cią 
gu których zastępy w swt·j pracy 
podobne były do łodzi, która z roz 
pędem wypłynęła na cichą wodę 
i coraz bardziej traciła na szyb
kości· 

Nie było jeszcze nowych progra 
tnów pracy, nowych stopni, nie by 
ło po prostu nowego życia w dru
żynach, które .straciły już serce i 
zapał do starych programów ska· 
utowskich, do Kima „trzech piór" 

Na obozy letlllie wyjechało 
8.072 chłopców i dziewcząt z Ło
dzi i województwa. To była licz 
ba, której dotychczas żadna kro
nika harcerska na obozach letnich 
nie notowała. 

Na obozach poznawano już no
we metody pracy organizacyjnej, I 
usta1wwiono już nowe stopnie i 
sprawności. Wyraźmy to za porno 
cą cyfr: na obozach letnich w lipcu 
i sierpniu 1949 r. ilość harcerzo
godzin, tj. czasu, w ciągu którego 
harcerki i harcerze prowadzili pra 
cę w polu, przy żniwach, przy 

oczyszczaniu lasów, urządzaniu og 
nisk, występów artystycznych, 
i przy prowadzeniu wielu, wielu 
innych prac, równała si« 285.398 
godzinom. 

ł innych dziwactw, a w nowy rytm 
pracy jeszcze nie weszły. 

Ożywienie w,kroczyło do szere
gów harcerskich wraz z czerwo· 
iiymi sztandarami pierwszomajo
wymi. W dzień świ"ęta Pracy ca
łe harcerstwo łódzkie wzięło u-

Jeżeli przemnożylibyśmy tę licz 
hę przez 38, t.j. tyle, ile warta 
jest przeciętnie w złotych jedna 
taka godzina, to otrzymamy sumę 
około 11 milionów złotych. Praw 
da że wspaniały wynik? 

Harcerska służba łqcznoś ci 

' dział w manifestacji. 
To był start. Po tym przyszły 

saraz przygotowania do akcii let 
niej, do nowej .służby w harcer
stwie, której ogniową próbą miały 
byc wła.śnie obozy letnie. 
DruŻYnY przygotowały się do 

akc:ii z wielkim zapałem. Dziew
czt.ta i chłopcy czuli, że teraz znaj 
dują się w swoim żywiole. 

Ale to nie wszystko. Cyfry nie 
mówią o tym, ~} radości, szczęś 
cia i zdrowia zdobyła brać harcer 
ska na obozach. Tego nie można 
oszacować pieniędzmi, to jest praw 
dziwy skarb dla nich samych, dla 
rodziców, dla państwa: Po wa
kacjach inna praca zakipiała w 
· dmżynach. 

Jak grzyby po deszczu powsta• 
,ją nowe, coraz to liczniejsze dru
żyny, Harcerstwo zB1Czyna być 
organizacją masową. Dziś mamy 

jedną drużynę w szkole, za rok 
będzie ich pięć, siedem, dziesięć 
w jednej szkole. Zrealizuje się ha 
slo: w każdej klasie - drużyna 
harcerska. 
Drużyna zrasta dę coraz silniej 

ze szkołą, mówimy, że staje się 
jej <>'rganiczną częścią, a to po
łączenie umożliwia właśnie nowa 
metoda pracy, nowe stopnie, no
we sprawności, 

Od paru dni wśród harcerek i 
harcerzy widać gorączkowe przy
gotowania. To przygotowania do 
akcji zimowej. Daleko, aż w pięk 
ne, sudeckie góry, jadą ci, którzy 
potem obejmą nowe drużyny. 
Kurs dla drużynowych prze
szkoli i da harcerstwu łódzkiemu 
nową, pełną zapału, prawie ty
sięczną kadrę drużynowych. 

Jak wygląda zatem nasz bilans? 
Po stronie osiągnięć możemy za
not.owac długą kolumnę: nowe 
formy pracy, nowe stopnie, spraw 
ności, imponująca akcja letnia, 

l 
duży przyrost drużyn harcerskich, 
ośrodki metodyczne, imajsterkow 
nie., 
Są jednak I niedociągnięcia: 

brak izb harcerskich, dostatecznej 
ilości kadry instruktorskiej, druży 
nowych, by obsadzić nowe, pow-

Dziś, możemy sobie powiedzieć, 
harcerstwo łódzkie wkracza w 
nowy rok 1950 z pokaźnymi i pięk 
nymi osiągnięciami. 

stające drużyny. Przede wszyst- Jaką widzisz różnicę między zi 
kim te słabe strony usuwać hę- 1 t ? D · · ł t 
dzie organizacja harcerska, w mą,_ a a em.. _z1wme ~ :ve PY· 
w czym każda harcerka i każdy I tanie ·- powiecie. Przec1ez latem 
harcerz będzie pomagać z całym wszędzie wokół zieleń, słońce 

Harcerska służba dziecka . zapałem. ogrzewa, ciepło, a zim_ą-wszyst-
-p.··-o:.}-:-:-.... „c.:--ii;.:'!.! · ·,,."f.~ ·,~~~~ ~:..~.._. • .. ~~·:"' .„ "" ~.,. .. „..,. • 
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"'· ·~· Kocha~y „Promyku"! I wszystkich klasach, od szóstej po 
·c . . · . ·· czawszy są wykresy postępów w 

, ', Z.,';f gniewasz. Sl~ na mnle, ze nauce, a lepsi uczniowie pomaga 
~e_:pi;ał1l;!li do_ C1eb1e, od _c~asu w~ ją słab~zym .. Wszy~cy starają ~i~ 
i:acp„ ~1e :rruałam chwili czasu 0 rpodn1esien1e poziomu inaukL 1 

Pr~ze~ pi_ez:vsz_ym okresem :vs~ys skasowanie do minimum ilości 
cy ·?1Ytęza11 ~ł_Y1 by zdobyc Ja~ ocen niedostatecznych· 
najlepsze mI€JSCa W rpunktaCJl ' 
klasowej· Po mieisiącu wakacji spę Przy szkole czynnie pracują ko 
dzony.ch w Kościelcu, wyje0a· ła harcerskie. P~wstanie. Ogni· 
~im.,..n~ ~ki_l1ka dni do s~rego iIHa- wo, stworzone z k1l'ku dTuzyn. 
tif9:'esk~~ ~gr9du ,P0łozon~go. ina~ Chociaż sama nie jestem har
O:?'fą ;..:.::.:~?&:Pola. W pazdZ!emi ' cerką interesuję się pracą na· 
1',ą, .,:z wy~J.e.cZlką szko11I1_ą, byłam szych, miłych harcerek. 
Wi,..VJ.Np~a.YJ.1:;.· · , · Zasyłam pozdrowienia dla ca:-
. i PQ.P,ziwiał~!.11 Ma~1en_s.Z1tat i Tra łej redakcji. 
tę w.~ Z. Warszawa Jest wpr_ost 
~dtili'. W. Parku Łazienkowskim, 
~.iiB"a. nYfu zfotymi liśómil oglądali 
'ł'riW .. itylotry · pałacyk ,...., cacko 
.lci'ma ·: ;;tanis.ława. . · 
~~<!<·.$;:•' . k' fi ' • • 

! ..:midzisz ·, Promycz u , ze zwie· 
aii~m"ka~ałek PolSki. W ostat· 
nfcil..., dniach szkoła do której cho 
ciz1( tf. IV' )edenastoletnia sztkoła 
f Pń "stopnia ipodst. i lfo, ogłosił:a 
koii!k.urs czystości. I o radości! 
Z\i.rY~ięstwo odniosła ina!>za klasa. 

'i:J?o zwy_cięstwa tego przyczyin.~ł 
się .w zńacznej mieTze dobrze pra 
cujący, nąsz samorząd klasowY,. 
Dostani~y dyplom ~dowany 
przez Koło Rodzicielskie. 

Mr lklasie wychodzi co dwa .ty· 
gcidriie gazfjtką. lkl;asowa . (sz'koln~ 
równie:Z), obrazuj~ca ż~c~e _inas~J 
klasy, ·oraz '.P-OdaJąca swieze wi.a 
4omości z życia pali.tycznego, go 
ł'I>odar~zego · ~ sp_qJ:~mego. Yf.e 

1 Hanka J . 

Droga Hanko! ". 

Nie gniewam się na Ciebie za 
przerwę w korespondencji. Li.sit 
Twój aż nadto wykazał, żeś cza 
su nie zmarnowała. Po pięknie 
i ;pożytecznie spędzonych waka1-
cjach wzięłaś się, jak widać, po· 

·wa:hnie do nauki. Nie piszesz o 
tym w swoim liście, ale jasno z 
niego wynika, że współ:pracujesz 
z „Gazetką" swojej szkoły i kla 
sy i że nie ostatnie zajmiesz miej 
s~e w. punktacji klasowej.„ Niei ro 
zumiem ·tylko, dlaczego stronisz 
od organizacji harcerskiej mimo, 
że jak sa;m.a przyzqajesz, nie brak 
Ci zainteresowań społecznych. 
Chclałbim, abyś mi to wyjaśni
ła. Ocz~kuję Twego listu i poz· 
dTawiam . Cię se\'.decznie.-„ 

·. . -- ·- - - Redaktor 

Roopoczęły się ferie zimowe. 
Mam prze.cl sobą kilkanaście dni 
wolnych od zajęć szkolnych i wy 
j€Żdżam na kurs drużynowych 
do Szklarskiej Poręby. Będę po 
raz pierwszy na takim kursie i 
pierwszy raz w górach! Wiesz, 
Promyku, jestem trochę n lespo
kojny, czy dam sobie radę, prze
cież tam, na kursie będzie tyle 
nowych r zeczy, tyle materiałów, 
a ja chciałbym wszystko poznać 

i opanować jak najlepie j, aby !PO 
tern dobrze prowadzić drużynę w 
szkole. 

W naszej szkole postanowiliś· 
m::,•. że w przyszłym :roku, po 
kursie, założymy cztery drużyny! 
To jest naszym zadaniem, jakie 
podjęliśmy się wykonać na cześć 
7,0 rocznicy urodz'.n Józefa Sta7 

lina. 

Teraz w naszej szk.ole jest je· 
dna drużyna,, a niedługo będą 
cztery! Chłopcy z 4, 5, 6 i 7 kla· 
sy, wszyscy będą należeć do dru
żyn harcerskich. Bardzo się cie
szę na samą myśl o tym, 

Ale najpierw, muszę ja i moi 
koledzy na kursie spisać się bar
dzo dobrze, aby potem dobrze 
prowadzić druży.p.y. J a ze wszyst 
kich s1ł będę się starał, aby moja 
praca na kursie drużynowych i 
wyniki były takie, bym potem 
mógł Ci Promyku o nich z dumą 
napisać. 

Przesyłam Ci, Kochany Promy
ku, życzenia noworoczne, abyś w 
nowym 1950 roku powiększył, 
tak jak my drużyny ~ cztero
krotni.e ilość swych czytelników. 

Jurek Pietrzak 
z drużyny przy 6 

jedenastolatce 

Kochany Jurku! 

Praca na kursie drużynowych 
jest niewątpliwie zadaniem po
ważnym i trzeba doń przygoto· 
wać się starannie i z zapałem. 

Potem czekać Cię będzie odpo
wiedzialna praca w funkcji dru
żynowego. Jak wnioskuję z Two
jego listu przygotowania i za.pa· 
łu Ci nie brak. Postaraj się teraz 
pięknie spisać na kursie i nie za
pomnij mi o tym napisać. Dzię· 
kuję za życzenia, jestem przeko
nany, że spełnią si ę, jeżeli będzie 
w przyszłym roku więcej takich 
drużyn i harcerzy, jak Ty Jurku. 

Redaktor, 

Helence Nowak - Warta 

Cieszę się, że mimo zmiany 
adresu pozostałaś wierną •~ores· 
pondentką „Promyka". Napisz 
n&m o nowej swojej szkole, no
wych koleżankach, nauczycielach. 
Czy istnieje na Waszym terenie 
organizacja harcerska? Pozdra
wiam C'.lę serdeqnie ..• 

Kazimierzowi Majowi. 

Drogi Kaziku! Radzę Ci, jak 
wielu innym, nie zniechęcać się 
niepowodzeniem w losowaniu. 
Konkursów w „Promyku" będzie 
jeszcze w iele i na pewno uda Ci 
.się kiedyś zdobyć nagrodę. Życzę 
Ci wszystkiego najlepszego ... 

Jerzemu Walczakowi 

Cieszę się, że się dobrze uczysz. 
Książki na której ci zależało, nie 
stety dostać ni e mogłem. Na.pisz, 
czy Ci się podobała ta, którą 
otr;zymąłeś. Pozdraw iam C'ię--.. 

Redaktor 
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SERGIUSZ MICHAłKO W 

ldę w las, by ściąć choinkę. 
Wrócę z drzewkiem za godzinkę. 

Do mej szkoły, do kolegów, 
Wrócę z drzewkiem całym 

w śniegu. 
śniegu płatki, lodu sople -
W cieple zmienią się na krople. 

Jeśli w lesie spotkam dzisiaj 
l'rawdziwego z lasu lisa, 
To mu powiem z miną srogą: 
- B:egnij lisie swoją drogą, 
Ja - nie cofnę się o krok! 
Biegnij lisie swą ścieżynką, 
l'rzepuść m,iie, bym z tą choinką 
Zdążył spotkać Nowy Rok! 

Nie zatrzymam się ni chwilki 
Nawet, gd,v sie zjawią wilki 
C zawyją w biały dzień: 
- Stój! Odpowiedz nam, chłop· 

czy ku 
Czemu raptem w zagajniku 
Miast choinki, sterczy pień? 

• 
ko: domy, drzewa., ziemia odz.'.e
wa biały, śnieżny płaszcz, a na
wet zwierzęta zrzucają swoje cie 
mne ·letnie futerka i . wkładają 
oowe, białe jak śnieg zimowe fu 
tro. Tak robi na przykład grono 
staj. 
Będą roone odpowiedzi, każdy 

p(lwie inaczej, cioda coś .nQweg0:. 
Bolek Brzeźniak z 17-ej druży
ny w!dział różnic~ w tym, że la 
tern, w ·czasie wakacji mógł do
woli płyWać kajakiem, jeździć 
rowerem na dalekie, ciekawe wy 
cieczki, a zimą wyciągał z szopy 
odpoczywające przez całe lato 
o.stre, błyszczące łyżwy i długie 
ciemne deski nart i na wyciecz
k i trzeba .się było znacznie ci~ 
żej i cieplej ubierać. Zresztą Bo
lek, określa wszystko po sportowe 
mu. Koledzy w szkole i drużynie 
mówili o nim, że jest zapalonym 
sportowcem. Mają niewątpliwie 
rację. Bolek należy do klubu spor 
towego, jest w reprezentacji spor 
towej szkoły, gra w siatkówkę, 
koszykówkę, ping-ponga, !Palców 
u rąk nie starczyłoby na wylicze 
nie w co jeszcze gra wszech
stronny Bolek. 

Jest zapalonym entuzjastą spor 
tu ale nie jest właściwie dobrym 

Wrona kracze, wróbel ćwierka, 
Ale ja nie oddam świerka. 
Drzewa białe są od szronu, 
A śnieg coraz gęściej prószy_ 
Przypnę sobie narty do nóg 
I zwierzętom umknę ~ głuszy. 

Nie minęła i godzinka -
Oto w szkole jest choinka. 

Od podstawy aż po czubek 
Cała w sztucznych ogniach tonie. -
Pośród świeczek i ozdóbek 
N a choince gwiazda płonie. 

Złote kule, chorągiewki 
Wiszą w górze, a pod drzewkiem, 
Przyprószony śniegiem z waty. , 
Usiadł Dziadek Mróz brod~ty. S · 

Ą · 

Przyjdźcie i otoczcie kołem "°~ . 
Drzewko, które z lasu wziąłem!\ 

spolszczył: 
Janusz Min.koi.ewie~ 

j sportowcem; tak można najlepiej 
powiedzieć o Bolku. 

Dlaczego? Posłuchajcie więc, 
co mówią o nim jego własne nar 
ty i łyżwy. Dwie ciemne «;ie.ski. 
pokryte siwym kurzem leżą smę 
tnie w rogu komórki, czekają na 
dobry śnieg, kiedy Bolek przyp
nie je znów do butów i będzie 
pędził ipo gładkim, chrupiącym 
śniegu, 

Ale, czy Bolek będzie mógł na 
nich jeź-dzić? Leżą one ·W komór
ce od wiosny, nie wygięte na pra 
widłach, nie nasmarowan~, rze1-
myki przy wiązaniach stały się 
twarde jak kość, deski w czasie 
gorących letnich dni wypa~zyły 
się. 
Pokryła nas rdza - skrzypią . 

źalośnie łyżwy. Bolek nie wytarł 
nas z ~ro~e~ wody, które na na . 
szych ostrzach zostały, nie po
kryto nas cieniutką warstwą, wa• 
z·eliny, która chroniłaby nas 
przed wszędobylską rdzą. 

A co tam jeszcze narzeka w 
komórce? Acha, to wrzecionowa-' 
ty ·kadłub kajaka. Latem w w ie• 
lu miejscach odprysnęła fai:ba. Nie 
pokryte ochronną !Powłoką skle· 
jenie na kadłubie pęka i marsz-· 
czy się, Płacze jeszc;ie nieoczysz
czona z jesiennego błota łaciata p:ł 
ka, boli ją skóra, ziębną nici ... 

I tak jest z całym sprzętem 
sportowym Bolka. Nie dba o pił 
kę, narty, łyżwy, a przecież 1o 
wszystko slę zużywa, pracuje ra 
zem z Bolkiem przy grze, bie-• 
gach, skokach, wymaga więc 
opieki, Sportowiec powinien być 
najlepszym ich !Przyjacielem. 
Bolek nim nie jest. Czy może być 
więc dobrym sportowcem? 

A czy czasem Wasze narty, 
łyżwy, sanki, piłki itd. nie skar-' 
żą się tak samo jak Bolkowe? 

................ „ .......................... „ ............ „ .•...•.••••• „ ....... „ .......... ...... 

Echcl ~.!~.~!.~~.!. „Promyka" 
Niektórzy nasi,t czytelnicY. nie pa· wiedzi SIKAr ZYGFRYDA z PIOTR· 

mięta li widocznie o końcowej dacie KOW A odznaczała się · rzeczywiście 
konkursu 15. 12. 1949 r i z własnej ładnym i ścisłym opracowaniem. 
winy nie mogli wziąć udziału w loso- Przyznaliśmy mu dodatkową nagrod1t 
\Vaniu. Jedna z tych spóźnionych odp a w postaci książki. 

... w akcji letniej, w obozach har- I „.przy oczyszczaniu lasu, kopanitt 
cerskich wzięło udział 3.115 dzie·v- pi<.sów ochronnych, pomocy w polu 
cząt i 4.957 chłopców, co stanowi 40 harcerki i harcerze w czasie oboz;ów 
proc. młodzieży harcerskiej z terenu letnich przepracowali 105.815 god:dn, 
miasta i województwa łódzkiego„ na ogniska i występy artystyczn~ 

poświ~_ono 53.084 godzin, przy pra-
. „.wśród młodzieży harcerskiej n:i cy w dziecińcach, w opiece nad dzie 

obozach letnich było: 3.300 dzieci ro· ćmi przepracowano 39.232 godzin, <V 

botników, 1.030 dzieci rolników, 1.430 służbie zdrowia przepracowano 8.815 
dzieci pracowników umysłowych i godzin, odbudowa (odgruzowanie, po 
2000 dzieci rodziców rzemieślników, moc przy budowie) zajęła 12.469 tN 
kupców, wolnych zawodów i in. dzin, ińne zajęły 66.183 godzin. Ra

... skład uczestników obozów hare~r 
skich według wieku przedstawiał się, 
jak następuje: poniżej lat 11 było 
501, od 11 do 13 - 1.794, od 13 do 
15 - 2.769, powyżej 15 lat - 2.776, 
w tej liczbie 1466 funkcyjnych. ~:, 

zem przepracowano 285.398 harceno~ 
godzin. , 1 ;, : •. 

>~.--. •>·.. ·-'~~ - -~-\·/ '"';.t,_:~"„:f· ' ł 

... na obozach letnich w rainacl1 wy 
chowania fizycznego prowadzona by; 
ła gimnastyka, pływanie. łuczuictwt 
i biegi h~i:c~_!'§kie, --
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WAżNIEJSZE TELEF<>Wii 
®-72 Straż Pożarna 
'5--Słi Pogot<>wie lekarskie -~ 

ul. Stalina 4:5 
lll-.!lQ ~pital, Sw. ·'FrójC! 

KIN A: 
!{'ino „POLONIA" wyświetla 

film prQd. radzieckiej pt~ »Przy 
· gody Nasredina". 

* • • 
Kino ,,BALTYK" wyśwłetla 

film produkcji węgierskiej pt. 
.JJdzieś w Europie". 

I MlRES REDAKCJI: 
„ Pio~ków, AL 3-go Maja nr ~. 
łnteregantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
pd. godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrltow· 
skiego", ul Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Gl OS PIOTRKOWSKT· 

Aqen~ja poc_~towa UJ Gr:a~icach • Zaszczytne miano przodownika pracy 
przodu1e w akCJI upowszechmema czytelmctwa zdebyli ob. _ob. ~·a~zew~ki' i Ka~~ 

Codziennie z rana zarówno z Kazimierz Cichosz, który zdobył:, ,,Chłopskiej Drogi" osi:ągx:ął pierw . pracownicy Fabryki Chem1czneJ w Woll Krzysztoporskie1 
Urzędu Pocztowego w Piotrkowie 1848 punktów. Trzecie miejsce zdo sze miejsce. Drugie miejsce zdobył W . ostatnim okresie wspólzawod półfabrykatu ob. Ałaszewski speł 
jak i z poszczególnych. agencji po był Tównież pracownik z Wolbo- Stanisław Saktura z gminy Wa- r.ictwa pracy w Fabryce Chemicz- nia odpowiedzialną funkcję. Każ
cztoWYch na teren~e naszego po- rza ob. Józef Li.nek osiągając 1515 d•lew. nej w Woli Krzysztoporskiej na da chwila nieuw.a.gi z jego strony 
wiattt listono.sze wiejscy zabierają punktów. Dzięki wysiołkom poszczegó'Ilnych 'Q:ierwsze miejsce wysur„ęli się: za- - jedno małe niedopatrzenie \<>po. 
pokaźne pakiety gazet i Tóżnych Wynik'i t(! dotyczą kolpo·rtażu ·Fstonoszy wiejskich kolporlaż pra trudnion.y przy gotowaniu półfa- wodować może dla .zakładów.:!?°"° 
<:zasopi1sm, które. następnie dostar- „Gromady". o ile idzie 0 kolpor- sy wiejskiej w ostatnim okresie brykatu ob. Kazimie1z Ałaszews~i ważne straty, a .. za·l'!azem obn~zy6 
czane są 11:1'dności chłop~ki~j. Bli- taż „Chł0ipski·ej Drogi.", to na pier- podniósł się bardzo poważn~e. Co... oraz spełniający podobne. funkcJe proc:ent pro.dukcJ1. - O~. ~lasze.o 
ski? l?O hsto;.oszy w1eisk1ch co- wsze miejsce wyS'Unął się ob. Sta- ra.z więcej mieszkańców wsi czyta Jó~ef K!a:zub - zdobyw~J~C zasz- ~skiemu. me z~arzyło się J_edna_Jt 
dziennie . doc1e~a do _najodlegl~j- nisław Wachnik z gminy Rozprza, gazety. Dzięki temu wzrastJa ich! czytne miano przodowmkow. pra Jeszc~ rugdy, azeby popełnił na3„ 
szych _wsi powiatu p1otrkowsk1e- który również w ubiegłym miesią- świadomość polityczna, rośni•e za- cy. . mn1eJ.szą. nawet usterkę. 'Yrę~. 
go. Pomiędzy poszczególnymi listo cu pod względem kolportażu sób wiadomości fachowych. Zatrudr~l.ony pr~y gotowaniu przeciwnie, przez swą i;wazną f 
noszami istnieje współzawodnic- dokładną praeę fł QStatn1m okre• 

5t!~;;.;:~~~~ Wiele lro~iono na o~linku ~i1ieny i ~e11ier1eń~twa 1rau ~t:i!i~~~~}~l§ 
sk::i.ch czuwa Komisja Współzaiwod w p·aotrkows· kie1· Fabrvce Beczek s1e wyrobl·ł o:i !32 :procen~ ~ormj\ 
rJ.ctwa rprzy Urzędzie Poczto~ 6 Troci:ę _mme~~m wyt1łk1em. pQ 

w Piotrkowie. Przed ki1lkoma dniia od chw1•11• y•e,• upan' StWOWJ•ent•a szczyc1cSlę:r1ozeJegoik.o~egaJóz~f 
mi na posiedzeniu komisji ustało- Kaz1;21b, któr;r w ostaitmm.. etap1~ 
no wyniki współzawodnictwa za wspołzawodnictwia wyirob1ł 13Q 
ostatni etap Jeszcze niedawno, bo zaledwie Dawniej była wprawdzie ap- jest dziś odpowiednio posortc:i- procent r.ormy. 

· przed kilku miesiącami robotni- teczka na terenie zakładu, jed- wany i jak się to mó.wi, w ka~- Obaj ci pracownicy ambi-tn1.e za 
Na pierwsze m:tejsce wysunęła cy piotrkowskiej F'abryki Be- nak zakurzona i pusta. Dziś dym dżiale produkcyJnym znaJ- pewniają, że dołożą wszelkich sił 

się agencja ' pocztowia w gminie czek, która znajdowała, się wów- urządzona została ona estetycz- duje się on „pod ręką". i starań, ażeby w bieżącym ·okre-.1 
Grab'ica, której pracownicy zdo- czas w rękach prywatnych, u- nie, znajduje się w odpowiednim Widzimy więc, że sami robot- sie współzawodnictwa 0&iągnąć nie _ 
byli 1.470 punktów. Drugie m~ejs- stawicznie skarżyli się na ist- miejscu i pełno w niej specyfi- nicy potrafią. lepiej, oszczędniej gorsze wyn;:ki, a w miarę możliwa 
~ osiągr~ęli pracownicy agencji niejące braki w dziedzinie higieny ków i środków opatrunkowych, gospodarować w zakładzie pra- . --~·,t 
pocztowej w Mierzynie (1602 pun- i bezpieczeństwa pracy. Z chwilą niezbędnych w razie wypadku. cy, niż prywatny właściciel. ści uzyskla!n.e juiz .1.'<:'.c..u!I. aty ;popr~ 
kty), a trzeci!e pracownicy agencji upaństwowienia zakładu, .kiedy Wiele zrobiono również na od- Jest wprawdzie jeszcze szereg wić. 
pocztowej w Wadlewie (1224 rpun- kierownictwo fabryki objęii ro- cinku właściwego konserwowa- niedociągnięć, które w tym sto- =======~====='!!ff 
kty). botnicy, postanowiono w jak nia maszyn i oszczędności su- sunkowo krótkim czasie nie zo

najszvbszym czasie braki te u- rowca. Każdy warsztat i każda stały jeszcze usunięte. Jednak 
We współzawodnictwie indywi

dualnym 111a pierwsze miejsce wy
sunął się listonosz wiejski z Łęk 
Szlacheckich ob. Władysław Szwaj 
da zdobywając 1976 punktów. -
Drugie miejsce zdobył pracownik 
agencji poczt.owej w Wolborzu ob. 

sunąć. maszyna po godzinach pracy braki te i niedociągnięcia są sta 
· k h" · · i·est czv. RZC7.ona. i 0liwiona, przez le omawiane na naradach wy-Zorgantzowane · olo ig1eny P. ał k 

b · , · co zwiększa się J·eJ· wydaJ·ność. twórczych i cała z oga on-
ezp1eczenstwa pracr. zywo k t · d · d · h · 

wzięło się do realizacJi swych Porozrzucany dawni.ej bezł~d- se wen me ązy o ic usumę-
zadali i dziś po pa1·u zaledwie nip uo całym zakładzie surowiec cia. 
miesiącach należy całkiem 
objektywnie stwierdzić, że zro
biono bardzo wiele. 

W drJu dzisiejszym 28. ltł. 4~. 
o godz. 18 odbędz:.e S''ę nadzwyczaj 
ne p~siedzenie członków podstawo 
wej organizacji terenowej PZPR 
w Piotrkowd:e. 

Usprawnienie pomocy kredytowej N aj pierw pomyślano o zabez
pieczeniu maszyn i pił mecha
·nicznych, na które w ostatnim 
czasie założone zostały specjal
ne ochraniacze z blachy. N a te
renie zakładu, gdzie dawniej pa 
nował brud i nieporządek, 
uprzątnięto odpadki, posegrego
wano i złożono w odpowiednich 
miejscach materiały i surowce
fabryka codziennie jest zamia
tana i utrzymana w należytym 
porządku. Stwarza to zupełnie 
inną atmosferę pracy. 

NOWE KADRY 
'sanitariuszy weterynaryjnych 

Obecność cws.zystki.~li obowią~ 
ko wa. 

. dla chłopów naszego powiatu 
Uchwalony niedawno przez Ko I żające się w kredytowych komi

ihitet Ekonomiczny Rady Mini- sjach kwalifikacyjnych - są naj
Strów projekt statutu dla Gmin- lepszą rękojmią, że udzielone kre 
nych Kas Spółdzielczych przewi- dyty trafią do rąk naprawdę po 
i:luje . uruchomienie na · terenie trzebujących. 
wsi siecj kas samopomocowych, Trzecim, niemniej ważnym za
sta:i-owi~cych organ pomocniczy daniem kas, jest należyta organi
lllanstwowego Banku Rolnego. zacja: gospodarki pieniężnej we 
l<1·lk.uki~runkowe kresJytowanie wmach piotl·kowskich drogą przyj 
tolmctwa zostało tym samym sku mowania oszczędności od rolni
t>ione w jednej instytucji, jaką ków. W najbliższej przyszłości 
jest Banłc Rolny. Gminne- Kasy Spółdzielcze nasz.e 

Zadaniem działaJących na na- go powiatu zakresem swojej dzia 
f;zym t~ren1e kas. spółcizielczych łalności obejmą taRże Gminne 
jest przede wszy51tkim 'podnosze.s. Spółdzielnie „Samopomocy Chłop 
~e dobrobytu wsi oraz obrona skiej", którym udzielać będą tych 
~ało - i średniorolnych chło- wszelkich kredytów które dotych 
i}.ów przed wyzyskiem bogaczy czas ł pobierane były bezpośrednio 
\Ari~jskich i lichwą. Zadania te z Państwowego Banku Rolnego. 
ą-.ealizowane są przez rozprowa·- Analizując dotychczasową dzia 
dzanie kredytów wśród drobnego łaln'Jść Gminnych Kas Spółdziel
iblnictwa po ustaleniu Tzeczywis czych stwierdzić należy, że wy
fego zapotrzebowania danego gos wiązują się one zupełnie dobrze 
podarstwa. z poruczonych im zadań - a re-

Współpraca z Z-arządami Gmin forma bankowa usprawniła w 
lly;mi Związku samopomocy znacznym stopniu obsługę k1redy
ęhłopskiej oraz szeroko rozbudo tową i;olników w naszym powie
'1vana kontrola społeczna - wyra cie. 

Przedtem robotnicy po pracy 
brudni i nieumyci udawali się 
do domów, ponieważ prywatny 
właśckiel - ciągnąc z zakładu 
pokaźne zyski, nię pomyślał o 
zainstalowaniu umywalni czy 
łaźni. Braki te zostały usunięte 
z miejsca z chwilą upalistwowie 
nia zakładu. Zainstalowano kra
ny do umywalek, wyremonto
w:any został zniszczony budy
nek, w którym w najbliższym 
czasie zostanie urządzona łaź
nia. Do chwili obecnej mycie 
odbyw!!_ się 12rzy prowizorycznie 
urządzonych kranach, jednak 
miejsce to utrzymane jest w 
czystości, - jest mydło, są ręcz 
ni ki. 

Przo . ujące zespoły produkcyjne 
· · w hucie ,,Hortensja•• · · 

w· ostatnim e.fapie wsp6łzawo
lnictwa pracy w hucie „Horten
S'ja" w Piotrkowie wyróżr...il się 
$Zereg respołów produkcyjnych. 

Na pierwsz.y:m miejscu wym;,enić 
pa.leży zespół Lewandowskiego 
llAfgeniusza, który zdobył mi.ano 
~espołu przodującego. Zespół ten 
f?ra<:uje na ~tzw. pólJarutomatach. -
IV ostatnim okr.esie członkowie je-

!
. o poważnie przekroczyili.i normę 
r.odukcyjną. Zawdzięeźa.ć to na
leży w poważnej mi•erze dobl'ze po 
fętej współpracy poml.ędzy posz
Ezególnymi członkami zespołu. -
Sam majster jak również lepiej 
\vykwia•l1f ikowani fachowo robot
tiicy nie żałują czasu i trudu, aże
by •pomóc młodszym i mniej zdol
~ym pracowni.kom. Minuty i g<1-
Ciziny, poświęcor.e doszkalaniu 
t:złonków zespołu, sowicie zwra· 
Qają się we wspólnie uzyska
ny'Ch Wynikach. 

DrugJm z kole i wyrozniająeym 
się zespołem produkcyjnym jest 
zespół majsti'a Stan'.slawa Kuro
wskiego, który produkuje słoje.

Trzecie m iejsce we współzawodnic 
Lw·e zdobył zespół Władysława 
Stobieckiego, produkujący szklan 
k i i spodki. Zespół ten uzyskał w 
osta•trJm okresie 139 prO<!ent nor
mf. Szczególn~·e wyróżniającym się 

wynika nie wiele odlbiegaj'ą od 
osiągnięć czołowej trójki. Na wy. 
różnienie zasługuioe również zespół 
Konstantego i: Star.i.sława braci 
Raczyńskich, którzy przy produk
cji kieUszków w ostatnim etapie 
współzawodn!ictwia uzyskali 125 

·procent normy oraz zespół Kazi
mierza Kajzera, również produku 
jący szklanki. Osiągnął on 122 pro 
cent normy, 

W ostatr.im zespole na szczegól
ne wyróżnienie zasługuje pomoc
nik majstra ob. Józef Graba.ra. 

Związek Samopomocy Chłopskiej 

organizuje wycieczki dla chłopów 
Związek Samopomocy Chłops- I d1ewa do Łodzi. Zapoznają się oni 

kiej prowadząc akcję zapoznawa- z pracą robotników przemysłu 
ni.a ludności wiejskiej z osiągnię włókiennkzego i z ich osiągnię
ciami naszego odbudowującego ciami we współzawodnictwie i 
się kraju, organizuje coraz częś· racjonalizatorstwie. 
ciej wycieczki chłopów do miast, Prócz organizowania masowych 
do wzorowych gospodarstw rol- wyjazdów chłopów ze wsi piotr
nych i do spółdzielni produkcyj- kowskich do ośrodków miejskich, 
nych. w przyszłym roku planuje się u-

Piotrkowski Zarząd Powiato rządzenie wycieczek do wzoro
wy ZSCh posiada na tym od- wych gospodarstw rolnych i spół 
cinku już pewne osiągnięcia. Na dzli.eln'i produkcyjnych, które ma 
rok 1950 przewidziane jest znacz ją za cel zapoznanie chłopów z 
ne rozszerzenie tej akcji Nieda- zasadami i wynikami zespołowej 
wno zorganizowano na przykład pracy .i z postępami mechanizacji 
wycieczkę do Warszawy, gdzie rolnictwa. Wyjazdy t akie, coraz 
chłopi z naszego powiatu zwiedz.i. częstsze i coraz większą liczbę o 
Li trasę 'W - Z, zabytki stolicy i sób obejmujące, drogą bezpośred 
odwiedzili robotników w tamtej- niej wymtany doświadczeń pozwo 
szych zakładach pracy. lą na zastosowanie tych zmian 

Obecnie przewlduje się zorgani i ulepszeń jakie są stosowane już 
zowanie wycieczki chłopów z Wa na innych terenach. 
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Począwszy od sierpnia br. pro. I rycn kursant został skieruwany. 
wadzony jest w Piotrkowie pr,q Nauka odbywa Bię codziennie f· 
Lecznicy Zwierząt kurs dla sani- trwa od godziny 8 do 1& wieczo„ 
tariuszy weterynaryjnych. Na rem z dwugodzinną przerwą obia 
kurs ten uczęszcza 34 słuchaczy, dową. Kilka godzin trwaią wykła 
delegowanych przez Państwowe dy teoretyczne, a następnie kur
Gospodarstwa Rolne, niemal z ca· sanci odbywają praktykę w tutej 
łej Polski. W chwili obecnej kur szej Lecznicy Zwierząt. Na kur
sów takich na terenie całej Pol- sie tym wykłada 7 lekarzy wete. 
ski jest na razie tylko pięć· W rynarzy. Kierownikiem kursu jest 
najbiiższym cz-asie jednak ilość lekarz powiat.owy dr. ~ito.s:zko. 
ich zostanie poważnie · zwiększo- Prowadzony obecnie kurs 
na. trwać będzie do marca 1950 r. Po 

Kursanci •utrzymują na miejscu ~daniu egzaminu absolwenci kur· 
całkowite wyżywienie i zakwate- s11 wrócą do swych PGR~ów, 
rowanie. czas wolny od nauki i gdzie jako wykwallfik<>wani sani 
zajęć praktycznych i m&.ją urozmai tariusze weterynaryjni będą mo
cony, otrzymują be'Zpłatne bilety ~li udzielić pierwszej pomocy cho 
do kina, biorą udział w wyciecz- rym 'Zwierzętom, a w mniej po· 
kach, a ws'Zystkie koszty ż tym ważnych przypadkach naw.et j.e le 
związane ponoszą PGR-y, 'Jl któ- czyć, 

Kurs 
współzawodnictwa pracy 

otwarto 
w hude „Hortensja'' 
Przed paroma dniami w hude 

szklanej „Hortensja" 'Uruchomio
no II kurs współzawodnictwa, 

pracy. Celem tego kul'S!I jes.t po-i 
głębienie wiedzy facllowej prz.e~ 

robotników, co przycz.yni się do 
podniesienia produk\cji pod wzgląi 
dem jakościowym i !ilościowym. 
Stwierdzić należy, że ~teresoe 

wanie kursem jest d.uż~ wśród 

tamtejszej załogi. 

Niezłe wyniki ZMP-owców w »Piotrkowiance« 
we wspilzawtdnictwie pracy i na odcinku organizacyjnym 

Rvtmic2lnie i gł-Ośno terk.oczą lniifacy Górniczewkz komunikuje, I BIBLIOTEK.A: ·ożYWJ. ŻYCIE 
maszyny. Pochylone nad nimi w że już w p-oczątkach stycZnia 1950 SWIETLICOWE 
-skupieniu pracują dziewczęta, roku w udekorowanej świetlicy Narazie w nowourządZJnej 
Chłopcy przy długich stołach kro od'będzie się uroczyste odsł-onię- św'ietlicy dotkliwie dawał się od
ją materiał na płaszcze i kurtki. cie sztandaru ZMP, ufundowane-
Ott> widok 6ali produkcyjnej w g<> ze składek oraz z dochodów czuwać brak biblioteki„ Zostanie 
spółdz.ielC'Zej szwalni „Piotrko- 'Z zorganizowanych imprez. Ta on w najbliższym ~asie u~uniętv, 
wianka'', w której i-stnieją,ce koło wielka uroczystość połączona zo- ponieważ tutejsi ZMP-ow,cy, zdo
ZMP w ostatnim okresie osiągnę- Btanie również z przemianowa- oywszy we własnym zakresie µo 
ło poważne wynik.i na polu współ niem koła na koło ZMP przy trzebne fundusze, w najbliższych 
zawodnictwa pracy oraz na oddn szwalni „Piotrkowianka" im. Han dniach zakupią lOO·tomową biblio 
ku ·organizacyjnym, ki Sawickiej. Imię tej wielkiej b.:> 

PRZODOWNICY haterki. młod'Zieżowej składa na tekę, w której znajdzie się rów-
ł k · k ł ""' · k · nież wiele dzieł z zakresu marksi 

Koło ZMP przy tym zakładzie cz on ?W o a <>'v?w1ąze a1eszcze 
powstało stosunkowo niedawno, lepsze] p:acy ~arow;io . n. polu zmu i leninizmu, Przyczyni się to 
bo dopiero w lJUtym hr. Jednakże P!odiukcy1n~m Ja~ rowniez na od w poważnym st-0pniu do ożywie• 
od chwili pow.staruia kuła ZMP~ cmku organizacy1nym. nia życia świetlicowega. 
owcy z miejsca zorg!J.ni'ZOwali mło 
dz·ieżowe współzawodnictwo pra-

Przeciwgruźlicze 
lecznicze 

wczasy 
cy i do dnia dzii.siejszego mają na 
swym koncie pokaźne. 'Osiągnię
cia. Dzięki ich wkładowi i energii 
zakłady wykonały przed dwoma 
miesiącami roczny plan produk
cyjny oraz roczny plan oszczędno 
śdorwy. Wielu :z nich w akcji Prócz ogólnej akcji wczasów lecz Na wczasy przeciwgruźlicze, 
współzawodnictwa wysunęło się niczych w zdrojowiskach, przez.na trwające 4 tygodnie, kwalifikuje 
na czołowe miejsce zdobywając czonych dla pracowników cierpią- się ubezpieczonych, cierpiących na 
zaszczytne miano- przodownika cych na schorzenia układ;i krą,-:e niezakaźną gruźlicę, lub wymaga 
pracy. Należy do nich Henryk nia, narządu pokarmowego i gość jąc;ych specjalnego leczenia po 
Murowany, który osiąga 150 pro przebytym zapaleniu opłucnej , 
cent normy oraz Warmus Em.il 1 cowe, Centralna Rada Związków kwalifikację wydają Poradnie 
Teresa Witk<>wska, którzy prze- Zawodowych prowadzi w porozu- Przeciwgruźlicze. 
kra.czają normę o przeszło 30 pro mieniu z Zakładem Ubezpieczeń W czasie 4-tygodniowego pol:iy 
cent. w następnej bryga.dzie pro Sp·ołecznych specjalną akcję wcza tu na wczasach przeciwgtużli
dukcyjnej systematycznie wyróż- sów przeciwgruźliczych. czych, k tórego część musi przy· 
niają się Danuta Ryszka, Zofia So Ten typ wczasów, przeznaczony padać na okres pn;ysługuj(icego 
chanek oraz Stanisława Binkow. przede wszystkim dla pracowni. pracownikowi urlopu taryfowego, 
ska. ków fizycznych, wprowadzony zo ubezpiecz'Vny robotnik korzysta 

Historia tego koła ZMP jest stał w życie z dniem 1 lipca 1949 w okr esie ponad-urlopowym z 
właściwie krqtka i ściśle związa roku. W roku bieiącym, tytułem praw przysługujących niezdolne. 
na z historią zakładu. 20-'vsobowa próby, uruchomiono na too cel mu do pracy, otrzymuje on zat em 
w lutym spółdzielnia zatrudnia ctwa specjalne domy wczasowe w przez okres 2 tyqodni zasiłek cho 
dziś pona d 130 praoowników, a Zakopanem, m'Ogące pomfeącić robowy m az korz.ysta na koszt 
koło ZMP, składające się w ma- łącznie 95 chorych. Poniewaz· zd·• · t t „ b · ń ł 
ju z 30 kolegów, którzy 'Z trudem v ms Y uc.11 u ezp1ecze epo ecz· 

byte doświadczenia dowiodły ce- nych ~ 1°czenla "rzez cały okres 
mieśdli się w niewielkim, imitu. · '" "' " 

lowości ten. o typu lecze1I11·a, w ro- wczaso· w Koszty u"rzyman1·a w 
jącym świetlicę, pokoiku, dziś li- „ · ·• 

bl. k 60 ZMP , ku 1950 Z06tanie uruchomi0ny no dumu wczasów przeciwgruźli-
czy is 0 -owcow. w • d k przec· g ·1· h h k Y osro e , iw ruz iczyc czyc po rywa przez pierwsze 2 

WKRÓTCE wczasów leczniczych w okolicach tyqodnie Fundusz W czasów Pra„ 
ODSŁON~ĘCIE SZTANDARU Szkla. rskiej P.o~ . PJZ~qa~ą~y cown.i"•n rnh... . a ur~ .., ~-
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FA BRYKI ŁóDZKIE 
NIECZYNNE 

Pracy. Policja po dłuższej walce roz
pędziła demonstrantów. 

SKUTKI N~DZY 

Wskutek niepewnej pogody 
włókniarze łódzcy odkładają swoi 

turniej hokejowy na 2 tygodnie 

Kartki kalendarza wskazują nam już zimę, ale właściwej zimy jeszcze 
nie mieliśmy. Brak mrozu odczuwają przede wszystkim nasi hokeiści 

i łyżwiarze, którym los nie pozl!·olił na wyjazd do Katowic. 
W -z11 iązku ze zbliżającym się !'l owym Rokiem i związanym z nim 

tradycyjnym turniejem hokejowym naszych włókniarzy, zwróciliśmy si;i 
do nich o informacje, jak wyglądają przygotowania do tej imprezy. 

?J . .( .. "';";r""'-~/.~·W.• .• ,.~~:-~-1.W>,'.·.f,f'.,..,• '.'!' 
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„Głos Poranny" podaje, że łódzkie 
fabryki włókiennicze nie pracują od 
dłuższego czasu „wskutek braku za
n1ówień''. W kołach przemysłowych 
rozważana jest kwestia zamknięcia 
fabryk na dłuższy okres czasu, aby 
można „upłynnić" zebrane w maga
zynach zapasy towarów". 

45-Ietni Jan Żórawski, przewk
kacz, popełnił samobójstwo, wiesza
jąc się na drzewie w pobliżu Chocia
nowic. Przyczyna rozpaczliwego !;:r:>
ku - brak pracy. 

Robotnik Franciszek Bliżczak, za
rr.ieszkały przy ul. Polnej 31 - iio
pełriił samobójstwo,, rzucając .się 120:! 
pociąg na torze między ChoJnam;. ~ 
Karolewem. 

- Mamy już przygotowane kw.i
tery, stołówkę, zgromadzony sprzęt, 
ale cóż z tego, kiedy zamiast zimy 

mamy„. wiosnę - mówią nam na ·f 
Sienkiewicza pod numerem 13. Z nie-
cierpliwością oczekujemy na zmia:ię .<·.· 

PLAMY NA SŁO:&CU 

Ga.zety podają „alarmujące" wie· 
ści ó wielkich plamach, które poja
wiły się na sł9ńcu. Uczeni podobno 
przewidują wielkie zmiany atmos
feryczne na kuli ziemskiej, a jasno
widzowie - wielkie zmiany w poli
tyce. 

lllllUllllllłllUłłllllłlllUUHłlłlllllllłllUlllllłlłlllllllllllllfl pogody, ale mróz jakoś nic ch::e } 
przyjść do nas. 
Ponieważ na ustalenie pogody w , , Dział oficfalny ŁOZB 

MUZYCY PRZECIW FILMmr Komunikat Wydziału 
DźWIĘKOWYM 

r.ajbliższym czasie nie możemy li- .--~. 
czyć, postanowiliś1ny nasz turniej '";~-· ~=:· 
hokejowy przesunąć o dwa tygodni.~. 
Odbędzie się on więc gdzieś w poło· 

"SPRZEDAż" EMIGRANTóW 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej '19 Sportowe~o Nr 14 
zw0łane zostało zebranie muzyków 1. W zwiazlru z niesportowym zacho 
łódzkich, zagrożonych utratą pracy waniem się· na zawodach w dniu 17 
wskutek wprowadzenia w Łodzi fil- i 18. 12. 49 r. karze się zawodników: 
mów dźwiękowych. Gutows~dego Stanisława z ZKS Spój 

acc>OOClC><C>O:oc.:o..,.>0•>0<10lO• """'"''"'""""""' "'"°'"'"'"'""''""'~>OCOCOOOOQOOOOOOO ni w Kutnie 3-miesięczną dyskwalifi

wie stycznia„ 
Turniej włóknial'Zy zapowiada si~ 

tym razem o wiele okazalej, niż w 
roku ubiegłym. Według zapewnic!i 
organizatorów, weźmie w nim udzial 
około 10 drużyn z całej Polski. 

~: 

J,~ynym mia.stem w Polsce, gdzie sezon zimowY już się rozpoczął, ~ą, 
Katowice. Na tafli „Torkatu" trenu ją już na dobre nasi hokeiści i łyz
wiarze. 

Na zdjęciu nasi figurowcy: Łaniewska, Staniszewski, Bursche, 
Cęlem szybszego wywozu bezro

botnych za granicę - sfery rządowe 
tworzlł specjalny syndykat emigra
cyjny, który ma przynieść pewne 
zyski państwu. 

kacją z zawieszeniem na 6 miesięcy. 

Piórkowskiego Zbigniewa z ZKS 
. Ogniwo, Łódź 3·l:niesięczną dyskwalifi 
I kacja za wyjście z ringu przed ogło
szentem wyniku i niesportowe zacho
wanie się względem sędziego. Niski 
wymiar kary podyktowany został do 
tychczasową. niekaralnością. 

Obrońcą przechodniego pucharu o t · łk I k h F · · 
r:~ą,~\·:do1;:,w~~%:~:g~łó~r~~~i:;~.~~ wa zwycięs wa p1 arzy po s IC we ranc.11. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE 

ski, który niewątpliwie będzie się PARYŻ (Obsł. wł.) Bawiąca we polskiego ·wychodztwa w m1eJSOO-
starał za wszelką cenę puchar t.e'1 Francji ekipa sportowców polskich I wych ośrodkach górnic~ych. . 
obronić, chociaż zadanie będzie . miał związków zawodowych udała się w Rozegrane zawody piłkarskie, bok
w 1950 roku o wiele trudniejsze, niż I czasie świąt do północnych departa- serskie oraz pokazy gimnastyczne 
w roku 1949. mentów, w celu zwiedzenia kolonii przekształciły się w wielką manife-W dniu wczorajszym w Warszawie 

tłum bezrobotnych ruszył wielkim 
pochodem przed gmach Ministerstwa 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sł1J

wackiego pt. „Ma1;a Stuart", w no
wej inscenizacji Iwo Galla. 

. Szczapińskiego Henryka z WZKS 
Widzew 2.letnią dyskwalifikacją za 
nielicujące z honorem sportowca, wy. 
soce niesportowe zachowanie się na. 
meczu w dniu 18. 12. br. COKA prowadzi w mistrzostwach hokejowych 

1:tację solidarności wychodztwa z 
Polską Ludową. 

W Sallaumine (Pas de Calais) re· 
prezentacja piłkarska polskich zwląz 
ków zawodowych rozegrała spotka
nie z reprezentacją PZPN-u we Fran• 
cji, zwyciężając 5:0 (4:0). 

2. Wydział Sportowy wyznacza dele 
PA:f<STWOWY T.EATR NOWY gatów na mistrzostwa wewnętrze klu-
(Da.szyńskiego 3!, tel.123-02) bowe WZKS Włókniarz, Pabianice: 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 28. 12. 49 r. - ob. Rumiński 
ADRIA - dla młodzieży· (Stalina 1) Karhana". 29. 12. 49 r. - ob. Kuczkowski. 

,,Opowieść o prawdziwym człowj.e- Zniżki dla studentów i członków 3. I Krok Bokserski odbędzie się 
ku" godz. 16, 18, 20 Związków zawodowych ważne. prawdopodobnie w drugiej połowic 

BAŁTYK (Narutowicza 20) _ „Bo. marca. 1950 r. W związku z zarządze 
gata narzeczona." godz. 16, 18.30, 21 PAŃS'rWOWY niem W. SP. PZB przypominamy klu-

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt TEATR POWSZECHNY bom, że start w I Kroku Bokserskim 
nic nie wie" godz. 18, 20 (ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) będzie dostępny tylko dla tych zawod 

P Dziś i dni następnych _ 0 go<iz. ników, których zgłoszenie do PZB 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „ ro- wpłynie ua 3 miesiące przed termL 

ktu 1 ' · kr · ""''Ch · za 19.15 ,,Rozbitki" - komedia w 4 ak- -gram a a nosc1 aJO>,,,. l • nem zawodów. 
granicznych Nr 54 - godz. 11, tach Józefa Blizińskiego, z udzia-
12 13 16 17 18 19 20 21 łem A. Dymszy, P. Relewicz-Ziembiń- Sekretarz 

' ' ' ' ' ' ' skiej, W. Waltera, w. Ziembińskiego'(-) J. Służewski 
BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) i innych. ł . Przewodniczący W.S. 

,,Na morskim szlaku" godz. 16, Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. ~ (-) M. Tyl, 
18, 20 ---

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Arinka" TEATR „OSA" I K k T 
godz. 18, 20. (Traugutta 1, tel. 272~70) oszy arze A K 

POLO~IA (~o~rkowska 67) - „Pu., o. godz. 19:30 - „R9mans z. vr:r na"ilepsi w Czechosłowac"ii 
stelma·Parmenska" I seria - god:?<. dewilu" z udziałem T.Wesołowsk1ego. 
17 19 21 PRAGA (obsł. wł.) - Najlepsze 

PRZEDWIOśNIE (żerC)mskiego 76) Tl!:ATR K0.1\IEDTI ~:UZYCZNEJ dr_i.:żyny czechosłow~ckie - . mistrzo-
Kino nieczynne z powodu remontu. „LUTNIA wie Czech, Mo~w i ~owacji ro~~gra 

.,., „, · B' O godzinie 19.15 Ptasznik z Tv- ły w Bratyslaw1e 2.dniowy turmeJ w 
ROnOTNIK (Kilmskiego 187) - „ i l " tk •3• kt h „1 w· koszykówce męskiej o tytuł moralnego twa 0 Stalingrad" _ godz 16 SO ro u - opere a w a ac J.• • e- . . 

18 30 20 30 · · ' sta i Helda. Udział bierze cały ze- nus~rza Czecho.sł?wacJi.. . 
· ' · . „ spół artystyczny. Chór - Balet - Pierwsze ~ieJsce zaJęła w nim ml-

RO~A (Rzgowska 84i „Ulica gra- Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- strzowska druzyna Czech - ATK, któ 
mczna" - godz. lo.30, 18, 20.30; sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17.1 ra poniosła tylko jedną porażkę, ~rzed 

REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. W niedziele i św:ęta kasa czynna :>d SNB Bratysława i Zelezarny Witko. 
tek" dla młodzieży godz. 16; „Cy- godz. 11. wice. 
gański tabor" godz. 18, 20 ••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••• 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil-
cze doły" godz. 17.30, 20 I 

śWIT. (Bałucki Rynek 2) - „Gdr.ieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śple.. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. 
ta narzeczona" - godz. 15.30, ld, 
20.30 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz, 16.::JO 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20; 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milcze11le 
jest złotem" godzina. 16.30, 18.30 
20.30 

Co usłyszymy przez radio? 
11.57 Sygnał czasu - chwila mu

zyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu
zyki. 13.30 Program dnia. 14.00 
„Szpital pomników". 14.15 (Ł) K·J
munikaty. 14.20 (Ł) Z twórczoś-:i 
Piotra Czajkowskiego. 14.55 Konccr'G 
solistów. 15.30 „Warszawska piosen
ka". 15.55 Chwila muzyki. Hi.OO 
Dziennik popołudniowy. 16.20 ( L) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Try
buna radiosłuchacza". 16.35 (Ł) Mi
kołaj Rimskij-Korsakow. 16.45 (Ł) 
„Niedługo Nowy Rok". 17.00 Kon
cert rozrywkowy. 17.45 Reportaż ak
tualny dla świetlic młodzieżo"7ycn . 

18.00 „Z kraju i ze świata". 18.1!5 
(Ł) „Zagadki muzyczne". 18.40 Po
gadanka sportowa. 18.50 Muzyka. 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 
2(J.OO Dziennik wieczorny. 20.40 Mu
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski. 21.30 „Historia literatury 
polskiej". · 22.00 (Ł) Wiadomo~ci 
sportowe. 22.05 (Ł) „Mattia Battis
tius" - ciekawostka muzyczna. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert 'rozrywkowy. Transmisja z 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie w:a
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 ZakJń
czenie audycji i Hymn. 

MOSKWA ~Obsł. wł.). W rozgl,'yw 
kach o mistrzostwo ZSRR w hoke
ju odbyło się szereg dalszych spot
kań. z których trzy rorzegrane zo
stały w Moskwie. Moskiewskie Dy
namo pokonało Da.ugawę (Ryga) 3:2, 
zdobywając decydującą bramkę w 
ostatniej minucie gry, Spartak (Mo
skwa) wygrał rz; DJ;J.er.żyńcem (Cze
labińsk) 3:1, a Skrrz;ydła Sowietów 
odniosły, po ?..aciętej walce, zwycię
stwo nad leningradzką drużyną Bol 
szewik 4:3. 

Czwarty mecz odbył się w Swier
dłowsku, między miejscowym Dy
namo i Lokoonotywą ~Moskwa). Zwy 

: cr::cccJ > 

Z kalendarzyka 
łódzkich płvwaków 
Zarząd ŁOZP poda.je do wiadomo

ści klubów nowy ·terminarz z uwzględ 
nieniem imprez mi~zymiastowych 
przewidzi:inych przez Polski Związek 
:Pływacki. 

8. 1. 50 r. - Łód~ - Poznań w 
Łodzi. 

12. 1, 50 r. Gdańsk - Łód~ w 
Gd:iflsku. 

5. 2. 50 r. - Poznań - Łódź w Po 
znaniu. 

12. 2. 50 r. - Łódź - Gdat\sk w 
Łodzi. 

ciężyło pewnie Dynamo 6:2. 
Po 5-ciu rundach na czele tabeli 

rozgrywek znajduje się zeszlorocrz
ny mistrz - CDKA (Moskwa) z 10 
pkt„ przed Dynamem (Swier
dłowsk), które zdobyło także 10 
pkt„ lecz w 6-ciu spotkaniach. 

Na Węgrzech 
• • yeszcze. graJą 
w pilke nożną ... 

BUDAPESZT. (obsł. wł.) - Mi
strzostwa. Wtgier w piłce nożnej zblL 
żaj~ si~ już ku końcowi. Do rozegra,. 
nia. pozostało jeszcze drużynom po 
dwa. spotkania, 

W rozegranych ostatnio meczach 
mistrzowskich padły następujące wy_ 
niki: 

Ujpest - Vasa.s 4:1, Kispest - Sal 
gotarian 2:1, Csepel - Lokomotiv 
(Debreczyn) 2:1, Eloere - Olaj
munkas 1:1, Ma.teosz - ETO (Gy_ 
oer) 3:2, Dorag - SZAC 1:1, MTK 
- Soroksar 8:2. 

W tabeli mistrzowskiej prowadzi 
Kispest - 22 pkt. i: st. br. 37:14, 
przed MTK, który ma także 22 pkt„ 
lecz gorszy stosunek bramek 41:16. 
Na trzecim miejscn znajduje się Fe
rencvaros, mają<: 19 pkt„ lecz o jeden 
mećz mniej. 

Mistrzostwa ZSRR 
w gimnastyce 

MOSKWA (Obs. wł.) W indywidu
alnych i drużyno..,vych mistrzostwach 

2. 4. 50 r. - Mistrzostwa Polski w Związku Radzieckiego w gimnastyce, 

26. 2. 50 r. - :Mistrzostwa. okręgu 

łódzkiego. 

5. 3. 50 r. Mistrzostwa. okręgu ł6dz-
kiego. 

2G. 3. 50 r. Finałowe zawody o pu 
char PZP w Warszawie. 

hali krytej. które odbywały się w Kijowie, ucze
stniczy 700 najlepszych zowodniczek 

Z uwagi na. przewidzi:iny wyj~zd i zawodników radzieckich z mistrza
zawodników Związkowca.Zrywu na 0 - mi ZSRR - Urbanowicz i Timoszkiem 
bóz ,kondyi;yjny do Budapeaztu w lu- na czele. 
tym prawdopodobnie mecze mifdzY- Po ćwiczeniach obowiązkowych w 
miastowe (rewanżowe z Pozna~iem 1 6·boju prowadzą w konkurencji kobie 
Gdańskiem) odbędą się w drugiej po- cej Urbanowicz (Moskwa), wśród męż 
łowie stycznia 1950 r, I czyzn Czukańn (Lwów). 

Zespół polskich związków zawodo· 
wych zdobył dużą przewagę, strzela
jąc 4 bramki przez Cieślika - 2, 
Aniołę i Swicarza. . 

Drugi mecz rozegrali Polacy na bo
isku kopalni w Bruay-Thiens (Norl)), 
mając za przeciwników reprezentacłe 
okręgu Nord PZPN. Spotkanie zakon
czyło się wysokim zwycięstwem dru 
żyny polskiej 12:0 (6:0). 

Po meczu gospodarze podejmowali 
drużynę polską, przedstawicieli wła_clJ: 
i organizacji społecznych kolacją. 
W imieniu drużyny polskiej związ
ków zawodowych przemówił Parpan, 
wyrażając radość z zacieśnienia przy 
jacielskich stosu~~ów z polski~ spor 
tero na emigracji, reprezentugcyi;i 
związane z Polską Ludową wychodź
cl wo polskie we Francji. 

G l. O I 

Organ ł.6dzkle10 ltomltem I WoJe· 
wódzldego Komitetu PolskteJ ZJe
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- Słuchajcie, słuchajcie! Rozkaz Bahadur-szacha!„. 
- Bacht-chan z Rozilkandu został mianowany dowódcą wszy-

stkich wojsk! 
- Bacht-chan z Rozilkandu„. Tak kazał wielki szach. 
- Słuchajcie, słuchajcie! ! ! - wysłannik zawraca w ulicę Ogro-

dów. Odblaski pochodni gasną na liściach drzew platanowych. 
- Bacht-chan? To on wkradł się w zaufanie władcy? - dziwią 

się sowarowie. Znają dobrze tego oficera, dalekiego krewnego szacha. 
- Bacht-chan, uległy i schlebiający, umie szeptać szachowi 

słodkie słówka. 
- Bacht-chan ma duszę lisa, a odwagę królika polnego. 
- Jakże poprowadzi on nas na bój z cudzoziemcami? 
- Jutro zobaczymy, teraz jest noc, sowarowie ! 
Jest późna noc. Nad warownią ciemności. Na ulicach, placach 

:....- pełno ludzi. Przy fontannach, przy Wielkim Meczecie, na Tomba 
-bazarze, gdzie rano krzykliwie handlują Muzułmanie, ,pokotem uło 
żyli się pomęczeni żołnierze. Powoli stygną rozgrzane za dnia miej
skie mury. Chude koty wałęsają się po ulicach, skaczą ponad gło
wami i złożonymi rękami. Wrony kraczą ochryple, przepowiadając 
upał na dzień następny. 

Insur nie może SP?-Ć. Zaczęła się wielka wojna. O niej marzyli 
dziadowie, do niej szykowali się ojcowie. Nadszedł czas, gdy narody 
Indii wystąpiły do boju_ 0 wyzwolenie kraju ojczystego. 

Raz jeszcze zebrawszy towarzyszy, wdrapuje się Insur na wysoki 
Bastion Kaszmirski. Wschodzący księżyc oświetla pustynną, kamieni
istą równinę za murami miejskimi, ciemną linię N adżufgarskiego ka
nału i łańcuch wzgórz ciągnących się w odległości mili od miasta. 

Run1H:it_ st~r~ sipr:bmt i:irtvlPr7.vsh:1„ który wid:1:i::i.ł fo7. w0jne bur-

mańską i wojnę o Pendżab, kładzie rękę na lufie największej armaty 
na bastionie. 

- Oficerowie - sahibowie uczyli nas przez wiele lat. Uczyli 
obchodzenia się z armatami, strzelania do bliskich i dalekich celów. 
Niech teraz spróbują zbliżyć się do Delhi. Zobaczą, że dobrze nas 
uczyli. · 

Rozdział XII 

PIĘCIU MARTWYCH GENERAŁÓW 

Hodson pędził bez wytchnienia z Lahory do Ambałły, z Ambałly 
do Lahory. 

Nikt inny nie mógłby wytrzymać takich podróży. Dwadzieścia 
cztery godziny bez wytchnienia w siodle, bez snu i wypoczynku, w cią
gu jednego dnia. 

Zajeździł na śmierć dwa arabskie konie, a teraz mordował trze
ciego. 

Hodson woził pilne dokumenty, tajne doniesienia od generała 
Ansona do sir Johna Lawrence'a i z powrotem. 

Dziesięć dni temu, jedenastego maja, telegraficznie przekazano 
wiadomości z Delhi do Ambałły, Lahory, P~szawaru. 

Dwaj sygnaliści cudem utrzymali się na stacji telegraficznej do 
godziny trzeciej nad ranem i przez jedyną, nieprzeciętą przez pow
stańców linię, dali znać do Pendżabu o zaszłych wypadkch. 

,,Do wszystkich stacji Pendżabu„. - pobiegła po drutach osza
łamiająca wieść - Bunt iv armii bengalskiej„„ Delhi opanowane 
przez wroga„. Oficerowie bryty.iscy opuścili twierdzę„." 

I teraz Hodson pędził z Lahory do Ambałly, z Ambałly do Laho-
ry. 

Dowódca armii, generał Anson przyjął Hodsona serdecznie. Dał 
mu liczną eskortę, złożoną z półsetki konnych Sikhów, dopuścił go do 
udziału w Radzie Wojennej„.„ 

Teraz kapitan Hodson siedział w towarzystwie pięciu starych ge.
nerałów i udzielał śmiałych rad. 

Sytuacja była poważna. 
Siedzac w swym himalajskim ustroniu, zbyt późno dowiedział się 

generał Anson o wydarzeniach, nie od razu też wyruszył z SimH do 
Ambałły, wskutek czego stracił wiele drogocennego czasu. Był sta
rym oficerem, uczestniczył jeszcze w bitwie pod Waterloo, ale w 
sprawach Indii był nowicjuszem. 

W decydującym momencie okazało się, że nic nie było odpo
wiednio przygotowane. 

Brak było namiotów. Nadchodzące wojska zakwaterowano 
pod gołym niebem. 

Nie było mułów, potrzebnych do transportów,' a poganiacze 
rozbiegli się na wszystkie strony. 

środków żywnościowych brak - chłopi wzbraniają się dostar
czać czegokolwiek. 

Brak wozów, lekarstw, środków opatrunkowych. Władze cy
wilne rozprzęgły się i w niczym nie mogą pomóc. 

Położenie rozpaczliwe. Pięciu starych, siwych generałów dzień 
i noc radziło w pospiesznie rozkładanych polowych namiotach szta
bu Ansona. 

Pendżab, bliski Pendżab, mógł jeszcze uratować Indie dla Bry
tyjczyków. 

W Pendżabie jest ciężka artyleria oblężnicza, jest mnóstwo wojsk 
europejskich. W samym Pendżab.ie, na granicy, stacjonuje około 
ośmiu tysięcy żołnierzy brytyjskich. W Pendżabie znajdują się naj
lepsi, najsprawniejsi ludzie, oficerowie zdecydowani na wszystko. 
Pendżab, tylko Pendżab mógł teraz zdecydować o przyszłości, o „być 
albo nie być" dla Anglików w Indiach. 

Rozumiał to dobrze gospodarz Pendżabu, Lawrence. Ale John 
Lawrence chciał ratować Pendżab w samym Pendżabie. 

Dochodziły do niego zatrważające wieści, Pendżab mógł się tąk 
samo zbuntować, jak zbuntowały się centralne prowincje. 

„Sądzę, że to najniebezpieczniejszy kryzys brytyjskiego panowa
nia, jalci kiedykolwiek zdarzył się w Indiach." - pisał do Ansona. 

Lawrence był za podjęciem energicznych :j{roków. 
- 'Nrzenie w Pendżabie winno być za wszelk& cenę stłumione 

- mówił do swych podwładnych. 

d. c. n. 


